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Groźbę przesilenia rządowego
Z POWODU STANOWISKA WYZWOLENIA WOBEC PEŁNOMOCNICTW.

W a r s z a w a ,  122. 6. (Tel. od wl. koresp.) 
Późną nocą skończyły sie obrady W yzwolenia, 
których rezu ltaty  mogą mieć bardzo daleko 
idące konsekwencje. Nastroje, jakie panują 
w klubie, są wysoce opozycyjne. Jeden  z 
posłów w yraził sie, że W yzwolenie odrzuca 
a  limine budżet i pełnomocnictwa i że zaka­
zało pos. Thuguttowi przed jego oświadcze­
niem w Izbie (które nastąpi dzisiaj) podejmo­

wać jakichkolwiek konferencyj z Rządem. 
Jeden  z mężów zaufania p. Grabskiego przy­
był o godz. 11. do Sejmu i nie został przez 
pos. Thugutta przyjęty. Czyżby to był począ­
tek przesilenia? Nie można tego dzisiaj tw ier 
dzić napewno. Sytuacja jednak wskutek sta­
nowiska W yzwolenia sta ła się bardzo na- 
naprężona.

M a  o pełnomocnictwa.
STANOWISKO KLUBÓW SEJMOWYCH

W a r s z a w a ,  11. 6. (Teł. od wl. koresp.) 
Przez cały dzień dzisiejszy naradzały sie klu­
by nad stanowiskiem wobec budżetu i pełno­
mocnictw. Dyskusji przeważnie nie ukończono 
Zw. Lud. Nar. zadeklarował Już swoje stano­
wisko przez posła Głąbińsklego. P. P. S„ 
lakkolwiek będzie głosowało za budżetem, 
odmówi swoich głosów pełnomocnictwom. Klub 
żydowski, który stanowiska, zadeklarowanego 
przez pos. Reicha, nie sprecyzował, będzie gło 
so wał częściowo za budżetem, a w sprawie peł­
nomocnictw Jeszcze się nie wypowiedział. 
Ch. d. I Ch.-n. z pewnemi zastrzeżeniami za­
wetują budżet i pełnomocnictwa. Ludowcy bę 
dą głosowali za budżetem. W  dziedzinie peł- 
nomoctnictw dyskusji jeszcze nie ukończono, 
Bardzo silna walka wre wśród Wyzwolenia, 
którego obrady przeciągną się poza północ. 
W łonie tego klubu istnieje opozycja przeciw 
pełnomocnictwom. Do opozycji Rudzińskiego 
i posłów kresowych dołącza się grupa Dąb- 
sklego, zwalczająca Thugutta. N. P. R. zaj­
mie stanowisko wobec pełnomocnictw dopie­
ro po uzgodnieniu poglądów klubu z radą na­
czelną partii.

DYSKUSJA W SEJMIE.

W a r s z a w a ,  12. 6. (Tel. od wł. koresp.) 
Sejm przystąpił na wczorajszem posiedzeniu 
do dyskusji nad expose p. m inistra skarbu. 

MOWA POS. GŁĄBlNSKIEGO.

Pierw szy zabrał glos prezes Zw. Lud. Nar. 
pos. Głąbióski, którego półtoragodzinnego 
przem ówienia słuchała cała Izba z ogromną u- 
wego. Zawieszenie broni między stronnictw a- 
że wszystko to, co osiągnięto na drodze do 
sanacji, jest dziełem społeczeństwa i narodu 
polskiego, bez obcej pomocy. Poprzedni rząd 
da ł realne podstawy dzisiejszej reform ie przez 
wprowadzenie podatku majątkowego, walory­

zacji podatków, ulepszenie aparatu  fiskal­
nego i w yznaczenie komisarza oszczędnościo­
wego. Zawieszenie broni między stronnictwa­
mi wzmogło zaufanie społeczeństwa i w iarę 
we własne siły, co znakomicie pomogło p. 
Grabskiem u w pierwszych etapach sanacji. — 
Różnię się od p. m inistra skarbu tern, że uwa­
żam, iż sanacja dokonana jeszcze nie jest, gdyż 
wym aga znacznie dłuższego czasu.

Nie osiągnęliśmy jeszcze form alnej równo­
wagi w budżecie, bo mamy deficyt 160 miljo- 
nów, który pokryjem y, lecz nadzwyczajnemi 
dochodami. Podstaw ą rónowagi budżetu jest 
podatek m ajątkowy, podatek nadzw yczajny, 
którego zaledwie 110 miljonów wpłynęło do 
skarbu. Minister skarbu obciął również wy­
datk i prelim inow ane o jakieś 100 miljonów.

W ustawie, proponowanej przez komisję, 
m inister skarbu dom aga się upoważnień, na ja­

kie w normalnych czasach żaden parlament nie
mógłby się zgodzić. Jeżeli obecnie godzimy 
się na te pełnomocnictwa, to dlatego, że sana­
cja jest w toku. Sejm i Rząd muszą jednak 
czuwać nad tern, aby się nie zachwia‘ło zau 
fanie społeczeństwa. Błędy zaś popełniono 
i w polityce fiskalnej i w gospodarczej i w 
socjalnej. W polityce fiskalnej zapomina się, 
że podatki muszą być dokładnie oznaczone i 
ściągane w term inie i w sposób, dla podatnika 
najdogodniejszy. Postępowanie naczelnych 
władz skarbowych zachęca podw ładne im or­
gany do nietrzym ania się tych zasad. N. p. 
nie może być kwestjowane, czy zaliczka na 
podatek m ajątkowy ma być policzona na pierw ­
szą ratę, czy nie. — Nie godzę się z referen­
tem pos. Zdziechowskim, że w sprawach po 
datkowych należy postępować brutalnie. Rząd 
nigdy nie ma praw a postępować brutalnie i 
wykraczać poza legalność. Niezgodne z p ra­
wem jest również wyznaczenie pewnego kon­
tyngentu dla poboru pewnych podatków. Rząd 
musi również czuwać nad harm onją obciąże­
nia podatkowego, mianowicie harmonizować 
podatki państwowe i komunalne. Rząd musi 
również czuwać nad tern, ażeby zarządy nie 
p rzekraczały przyznanych im praw. Obo­
wiązkiem Rządu jest także pomyśleć o refor­
mie systemu podatkowego.

Przechodzę do błędów w polityce gospo­
darczej. Zwracam uw agę na brak środków 
obiegowych 1 brak kredytu. Gdybyśmy już 
byli po okresie sanacji, moglibyśmy żądać, że­
by Bank Polski daw ał ty le kredytu, na ile. 
pozwala jego statut, t. j. dziś około ośmiuset 
kilkudziesięciu miljonów złotych. Obecnie je ­
dnak Bank nie może się odważyć na takie wy­
czerpanie zapasu. Co gorsza, nie może się 
także odważyć jeszcze na znaczne obniżenie 
stopy procentowej, która wynosi u nas 12 
proc. Bank Polski pozwala innym bankom 
pobierać 24 proc,, t. j. sumę niedopuszczalną. 
Ale i ten kredyt bankowy nie wystarczy i 
wskutek tego bierze się u nas często 40, a  na­
wet 100 proc. Oczywiście w takich warunkach 
nie możemy uruchomić budownictwa ani czy­
nić inwestycyj w celu podniesienia przemysłu. 
Dotychczas nie widzimy n a  tern polu dosta­
tecznej troskliwości Rządu.

Przechodzę do rolnictwa. Je s t u nas ono 
traktow ane wprost jakby m eprzyjaźnie. Sto­
suje się przepisy i metody z czasów, kiedy 
w aluta nie była jeszcze ustalona. Od czasu 
stabilizacji pieniądza nie powinien być pod­
trzym ywany system przeróżnych zakazów, 
opłat, ceł wywozowych i t. p. . Jeżeli się narze­
ka, że przem ysł nasz jest w trudnych w arun­
kach, to powinno się pamiętać, że, jeżeli nie 
wytworzymy siły konsumpcyjnej u naszego 
rolnictwa, to żadna gałąź przem ysłu nie będzie 
m ogła prosperować. Tak samo niewiadomo, 
w jaki sposób Rząd myśli utrzym ać czynny 
bilans handlowy, jeżeli będzie dalej prowadził 
ten system ceł wywozowych i zakazów. Rząd 
powinien w ystąpić przeciw  podrożeniu produk­
tów, nie zaś obniżać dochody rolników. Rząd

nie prowadzi również polityki popierania sta ­
nu średniego, czy chodzi o włościaństwo, czy 
o rzemiosło. P rzy  okazji pełnomocnictw bę­
dziem y mieli sposobność pomówić o tern o- 
sobno. Tutaj mogą złożyć krótkie oświadcze­
nie. Jeżeliby  w tych pełnomocnictwach (cze­
go nie znalazłem) było żądanie nowych podat­
ków lub podwyższenia już istniejących, sprze­
ciwilibyśmy się temu, uważamy bowiem, żo 
szczególnie w dziedzinie podatków bezpo­
średnich najw ażniejsze jest usunięcie nadu­
żyć przez ulepszenie aparatu  fiskalnego. Na 
dziś mamy podatków dosyć. Natomiast damy 
Rządowi wszelkie ułatw ienia, gdzie chodzi o 
oszczędności, nietylko więc o szablonowe 

redukcje, lecz o organizację całej gospodar­
ki państwowej i komunalnej. Nie zgodzimy 
się na pełnomocnictwa, któreby miały usunąć

Sejm od spraw, jak ie  on może doskonale za­
łatwić. Stronnictwo moje w żadnej sprawie 
nie kieruje się względami partyjnem i ani 
klasowemi, lecz będzie wetowało chętnie "wszy­
stko, co jest dla dobra Państwa.

INNE PRZEMÓWIENIA.

Przem ówienie pos. Barllckiego (P. P. S.)
stało na nizkim, wiecowym poziomie. O- 
świadczył on w imieniu swojego stronnictwa, 
że nie udzieli ono Rządowi poparcia w peł­
nomocnictwach. Pos. Reich (koło żydowskie) 
wywodził różne żale żydowskie, nie określił 
jednak w yraźnie stanowiska żydów woher 
Rządu.

Na tern dyskusję przerw ano, odkładając ja
do dnia następnego.

Koalicji domaga się od Ulw?
NAWIĄZANIA STOSUNKÓW Z POLSKĄ.

K o w n o ,  11. 6. (Pat.) Poselstwo litew­
skie w Paryżu otrzymało od konferencji am­
basadorów notę, wzywającą Litwę do wejścia 
w stosunki tranzytowe 1 konsularne z Polską. 
Rząd litewski wstrzymuje się od wyrażenia 
swego zdania do czasu otrzymania pełnego 
tekstu noty. W  kołach dobrze poinformowa­
nych twierdzą jednakże, że rząd propozycje 
rady ambasadorów z pewnością odrzuci.

OPORNE STANOWISKO LITWY.
K o w n o ,  11. 6. (Pat.) W  kołach miaro­

dajnych litewskich uważana jest propozycja 
polska w sprawie rokowań bezpośrednich 
między Polską i Litwą w sprawie pielgrzymek 
jako dążność do uznania przez Litwę status 
quo w Wilnie, na co Litwa nigdy się nie zgo­
dzi. Z tego względu rząd kowieński odrzuci 
propozycję polską.

B r o b n p  rolnikom przyznano ulgi
W  PŁACENIU PODATKU MAJĄTKOWEGO.

W a r s z a w a ,  11. 6. (Teł. od wł. koresp.) 
iMnisterstwo skarbu, wchodząc w położenie 
drobnych rolników, którzy nie mogą uiścić w 
wyznaczonym term inie podwyższonej pierw ­
szej ra ty  podatku majątkowego, zaleciło Izbom 
Skarbowym wydanie zarządzeń, aby w wy­
padkach, gdzie chodzi o mniejsze posiadłości 
gruntowe do 63 hektarów , udzielano ulg po­
datkowych zarówno na indywidualne żądania 
płatników, jak i na wniosek zwierzchności

gminnej. W strzym anie kroków egzekucyjnych 
i odroczenie wpłat będzie mogło nastąpić po 
otrzymaniu od zarządów gminnych wykazów 
płatników, którzy nie mogą wnieść w term i­
nie podatku. Odroczenie nie będzie podlegało 
oprocentowaniu. Jednocześnie wyjaśniono, i i  
kwoty, pobrane tytułem  zaliczki na podatek 
majątkowy od rolników, którzy podatkowi 
temu n ie-będą podlegali, winny być zaracho­
wane na poczet podatku gruntowego.

Kto zwyciężył?
Kryzys w przemyśle nie zażegnany, lecz odroczony.

Robotnicy, kupcy i rolnicy mają zapłacić przemysłowcom przesilenie gospodarcze

K ryzys w  przem yśle śląskim i walka 
z nim  związana, zdawałoby się, że dzięki 
ustępstw u robotników , został zażegnany. 
R obotnicy zgodzili się na obniżenie za ­
robków od 11— 17 procent przeciętnie. 
W yższe obniżenie nastąp i w hutnictwie, 
niższe w górnictw ie. N ie jes t obojętnem 
od kiedy obniżenie zarobków  będzie obo­
wiązywało —  czy od 1. czerwca, czy lipca, 
czy wreszcie od sierpnia —  jest to jednak  
kwest ja  drugorzędna wobec fak tu  samego, 
że nastąpiło  obniżenie zarobków , że tą  dro­
gą zażegnano, a fak tyczn ie  ty lk o  odroczo­
no ostateczny kon flik t.

Ciężar kryzysu w przem yśle śląskim  
przerzucono znowu na bark i r o b o t n i ­
k ó w  p o l s k i c h ,  a tym  rajzem  i na bar­
k i  k u p i e c t w a .  R obotnicy dopiero 
wtedy zgodzili się na obniżenie zarobków, 
gdy kupcy swoją uchwalą postanow ili ob­
niżyć ceny w szystkich tow arów  o 10%. 
O fiarę kryzysu ponoszą zatem  te  dwa sta­
ny: robotnicy i  kupcy. W  konsekwencji 
ofiarę podobną poniesie jeszcze inna w ar­
stw a —  r o l n i c y .  R ed u k c ja  płac robot­
niczych pociągnąć m usi za sobą redukcję

cen żywności. Zachowanie się Rządu pod­
czas tego k ryzysu  jest dowodem tak ie j 
po lityk i, k tó ra  nie zażegna ani naw et nie 
załagodzi ta rc ia  między w arstw ą rolniczą 
a przemysłem. R obotnik, w skutek obni­
żenia zarobków, w ydatki swoje ograniczy 
do zakupywania żywności, bo nie będzie 
mógł zakupić ubrania lub innych produk­
tów przemysłowych. Zatem  będzie sil­
niejszy nacisk na obniżenie produktów  
rolnych, a m niejszy będzie na potanienie 
produktów  przemysłowych. Ł atan ie  k ry ­
zysu w przem yśle obniżeniem zarobków  
jest więc zwrócone niety lko przeciwko ro ­
botnikom , ale w dalszych następstwach 
przeciwko rolnictw u. Jeś li uprzytom ni- 
my sobie, że zboże nasze jes t tańsze.n iż za: 
granicą, a m ąka droższa niż za granicą, że 
rolnik jedynie m lekiem  prześcignął ceny 
przedwojenne, a z wszystkim i innym i pro­
duktam i nie osiągnął równi złota, podczas 
gdy wszystkie p ro d u k ty  przemysłowe od 
2 la t prześcignęły cenę złota —  to dopie­
ro zobaczymy, dokąd nas zaprow adzi fa ­
ta ln a  polityka obniżenia zarobków.

N ajw iększa bieda pojaw i się dopiero
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Bolszewicy gnębią znowu polskich księży.
W a r s z a w a ,  12. 6. (Tel. wł.j Czere- 

zwyczajka żytomierska dokonała szeregu rewł- 
zyj i aresztowań pośród zamieszkałych tam 
Polaków. Dotychczas wiadome są nazwiska

18 aresztowanych osób, ogólnie zaś Ich liczba 
wynosi podobno około 30. W  tej liczbie u- 
wlązieni zostali: ks. prałat Fedukowicz, ks.
Józef Ulanicki i ks. Jan Kotwicfcl.

i'it-

Konflikt konstytucyjny we Francji;
TŁO PRZESILENIA.

Str. Z.__________________________

za k ilk a  tygodni, jeśli cale społeczeństwo 
i to wszystkie jego w arstw y nie zain tere­
sują się w dużej m ierze sztucznym  krzy- 
sem w przemyśle. W iem y z doświadcze­
nia. że zniżka zarobków nie wpływała na 
obniżenie cen węgla i żelaza. Przem y­
słowcy śląscy um ieli zawsze ta k  sprawą 
pokierować, że na redukcji podatku  wę­
glowego, a więc kosztem  państw a, jak  i na 
redukcji zarobków, kosztem  robotników, 
dobrze zarab iali. Ciężar obniżenia zarob­
ków odbijał się dotąd zwykle na rolnikach. 
I  obecnie należy się z tern liczyć. Zw ięk­
szy się zastój w handlu, bo zmniejszy się 
siła nabyw ania u robotników  i rolników . 
Będziemy mieli to  samo, co podczas in ­
flac ji i dewaluacji, że baronow ie kopalń i 
h u t zarabiać będą kosztem  innych warstw .

N a pozór ty lko  wydaje się, że w k ry ­
zysie przemysłowym nastąpiło  odprężenie. 
Is to tn a  ulga, jaką da obniżenie zarobków, 
odwlecze kryzys na k ró tk i czas. bo przy­
czyna kryzysu  nie tkw iła  w „zbyt wyso­
kich zarobkach“ , lecz w złej woli przem y­
słowców, nie odnaw iających technicznych 
urządzeń, sabotujących organizację pracy, 
odstępujących zamówienia zagranicy. N ie 
zadługo. ci sami przem ysłowcy przyłożą 
nóż na gardło państw u i społeczeństwu, z a ­
żądają dalszych od R ządu kredytów , dal­
szego obniżenia zarobków  i przedłużenia 
dnia pracy. W znowią oni kryzys, a raczej 
obecny, dotąd niezażegnany —  bo nie zo­
stały  usunięte jego isto tne  przyczyny, —  
w ybuchnie w niedługim  czasie z tą  tylko 
różnicą, że w ostrzejszej może form ie. D la 
państw a i społeczeństwa nowy wybuch 
kryzysu może być krytyczniejszym , bo 
p o lity k a  obniżania zarobków  i zrzucanie 
ciężaru w konsekwencji na rolników i 
kupców osłabi znacznie nasze społeczeń­
stwo, ta k  ja k  osłabiała nas dew aluacja. 
S tąd  nasuwa się jeden ty lk o  w niosek: pod­
czas obecnego chwilowego odprężenia sy­
tu ac ji k rytycznej przystąpić należy  do 
zbadania istotnych przyczyn kryzysu i za­
rządzenia, rzeczywiście skutecznych środ­
ków. N ależy korzystać z obecnego odprę­
żenia i przez czynniki fachowe zbadać 
rentowność przedsiębiorstw  śląskich w 
myśl rezolucji uchw alonej przez kongres 
Z. Z. P.

. .— o —

Trndności kredytowe,
(Dokończenie mowy prem. G rabskiego).

N a wtorkowem posiedzeniu Sejm u po 
przerwie p. prem  jer G rabski przeszedł do 
spraw  k redy tu , mówiąc m. in . co następu­
je : N ie sądzę, żeby tych  240 m iljonów
złotych, jak ie  wpłacili obywatele przez 4 
m iesiące w postaci podatków, zjadły ich 
k ap ita ł obrotowy. K redy ty  w B anku P o l­
skim są, ale b rak  m aterja łu  w wekslach 
towarowych. W szyscy chcieliby jak iejś 
innej form y k redy tu , aby uniknąć weksla, 
lecz Bank n a  to  nie pójdzie. Gromadze­
nie oszczędności jest również środkiem  u- 
ła tw iania kredytu . Pożyczka zagraniczna 
u łatw iłaby sytuację, jednak nie przyjdzie 
ona w chwili, gdy jej najbardziej p ragnie­
m y i na niej rachub opierać nie można. 
B an k i pow inny mieć swoje koncepcje, s ta ­
rać się o środki, a nie odgryw ać ty lko  foli 
rozdzielania miedzy ludność za wysoki 
procent pieniędzy, k tó re otrzym ują od 
Rządu n a  n izk i procent.

W  końcowym ustępie swej mowy pre­
m ier uzasadniał żądanie pełnomocnictw. 
(Rządowy pro jek t ustawy o pełnomocnic­
tw ach znajdą Czytelnicy w dzisiejszym nu­
merze „Gońca Śląskiego“ n a  stronie 3.).

Konferencja po’sko-rumnfiska
W  SPRAW AC H  KOLEJOW YCH.
W  a r  s z a w a, 11. 6. (P a t.) Od dnia 

26. m aja do 30. m aja odbyła sie we Lwo­
wie konferencja  kolejow a polsko-rum uń­
ska z udziałem  przedstaw icieli generalnej 
dyrekcji rum uńskich kolei państwowych 
oraz polskiego zarządu kolejowego. 17- 
chwalono wprowadzenie bezpośrednich ta ­
ry f  kolejowych osobowych, bagażowych i 
towarowych w kom unikacji miedzy P o l­
ską i R um un ją, co częściowo wejdzie w ży­
cie od 1. s ierpn ia rb. Ponadto  ze względu 
na rrie odpowiadające potrzebom  ruchu je ­
dyne dotychczas połączenie przez główna 
linję, uzgodniono w arunki przywrócenia 
kom unikacji między obu państwam i w m ia­
rę uzyskiwania potrzebnych kredytów  
przez lin  je miejscowe, m ianowicie Koło­
m yja, H orodenka, Jasionów  Polny , S tefa- 
nesti oraz Czortków, Zaleszczyki —  Ste- 
fanesti. O tw arcie dla ruchu ostatn iej li- 
nji wymagać będzie uprzedniego odbudo-

Depesze pedały wczoraj wiadomość o ru  
padku gabinetu M arshalla we F rancji i o na­
stąpieniu P rezydenta Republiki.

Konflikt konstytucyjny między kartelem  
lewicy a  głową Państw a jest treścią  przesi­
lenia, a źródło jego leży w niebezpiecznej dla 
interesów  kraju  ordynacji wyborczej. W e 
W łoszech reform a • wyborcza Mussoliniego 
stw orzyła dla rządu silne podstawy parlam en­
tarne, godząc w rozproszkowanie parlam entu, 
które uniemożliwia sta łą  większość rządową, a 
tern samem czyni ten rząd efemerycznym. 
O rdynacja w łoska zapewniła szanse wzmoc­
nienia stronnictwom silnym, dzięki czemu 
pow stała większość rządowa, nieznana w in­
nych parlam entach. O rdynacja francuska do­
prowadziła natom iast do takiego stanu rzeczy, 
iż w iększa część miejsc w Izbie Deputowanych 
uzyskał kartel lewicy, pomimo b e z w z g l ę ­
d n e j  większości głosów, jak ie w czasie wybo­
rów padły na listę Bloku Narodowego.

W tych warunkach katel lewicy miał w 
ręku wszelkie atuty, ażeby wbrew tenorowi 
konstytucji pozbawić władzy znienawidzonego 
Prezydenta., po którego stronie stało prawo. 
Millerami, w ybrany na stanowisko w Pań­
stw ie najw yższe na przeciąg la t siedmiu, 
mógł z w szelką słusznością zignorować opozy­
cję i nie wyciągać konsekwencji z dziwacz­
nej sytuacji, stworzonej przez patologię stron­
nictw lewicowych. Jeżeli p ragnął uchronić 
Przed w strząśnieniem  praw ne podstawy pań­
stwowości, mocno narażone przez niebywały 
konflikt praw a z dem agogią party jną, to 
również nie mógł się n ie  liczyć z praktyczną 
stroną zagadnienia, które groziło Francji nie- 
obliczalnemi następstwami. K artel lewicy, 
upierając się przy dym isji Milleranda, za­
w ładnął bezw zględnie potężną bronią: po­
stanowił (a wszak posiada w Izbie większość) 
nie uznać żadnego rządu, powołanego przez 
Milleranda. Nie chcąc wtrącić Państw a w 
chaos przewlekłych „interegnów“, walk par­
tyjnych, a może i wojny domowej, P rezydent 
Millerand ustąpił, a  wraz z jego dym isją 
w targnął w konstytucyjne dzieje F rancji p ier­
wiastek ujemny, jako zły przykład na przy­
szłość: sabotaż praw  konstytucyjnych, siła 
Przed prawem.

Jak  wiadomo, rząd M arshalla był już w 
zasadzie gabinetem kilkodniowym, który miał 
na celu umożliwienie Izbie zajęcia stano­
wiska wobec orędzia Milleranda.

ORĘDZIE MILLERANDA.

Obrany 695 głosami zgodziłem się wejść 
do Pałacu Elizejskiego jedynie poto, aby bro­
nić tam polityki postępu społecznego, porząd­
ku, pracy i jedności, oraz podkreślam, że wier­
nie dotrzym ywałem  zobowiązań uroczyście 
przyjętych przed krajem , stw ierdzając, iż 
F rancja spragniona pokoju, pracy i zgody we­
w nętrznej domaga się takiej polityki zagra­
nicznej, która w porozumieniu ze Sprzym ie­
rzeńcami zapewniałaby jej bezpieczeństwo, o- 
trzym anie odszkodowań, stosowanie postano­
wień T raktatu  W ersalskiego, oraz poszano­
wanie wszystkich aktów dyplomatycznych, 
k tóre przyczyniły się do ustanow ienia nowe­
go porządku w Europie.

wania m ostu na D niestrze pod Zaleszczy­
kam i, zniszczonego przeważnie po stronie 
rum uńskiej.

Ze śwls&ta.
K RW AW E ROZRUCHY W KALKUCIE

L o n d y n ,  11. 6. (Pat.) Z K a lk u ty  
donoszą, iż z powodu pogłosek, jakoby  ro­
botnicy jednego z plemion hinduskich por­
wali dzieci m uzum ańskie, pow stały rozru­
chy, przyczem 3 robotników  zostało zabi­
tych i 7 innych, wśród nich jeden urzędnik 
policyjny, zostało rannych. „D aily  Tele­
graph“ donosi z K alku ty , iż robotnicy, za­
tru d n ien i przy samochodach, udali się do 
policji z prośbą o pomoc. W obec tego po­
licja otoczyła dzielnicę, w k tó re j m ieszka­
ją  robotnicy hinduscy. W ładze czynią 
w szystko, aby  przekonać ludność o n ie­
prawdziwości powyższej pogłoski. Ppmi-

charakterze polityki wew nętrznej, natchnionej 
doświadczeniam i minionej wojny, a  opartej na 
porozumieniu wszystkich Francuzów, poszano­
wania opinji i przekonań, jak  najw iększej spra­
wiedliwości i możliwie dobrej woli w stosun­
kach społecznych oraz na dążeniu do ochrony 
kredytu francuskiego przez utrzym anie ścisłej 
równowagi dochodów i wydatków publicz­
nych.

Idee te, które kierow ały m oją działal­
nością, kierować n ią będą i nadal.

Postanow ienie Konstytucji, że Prezydent 
Republiki jest odpowiedzialny przed P arla ­
mentem jedynie n a  wypadek zdrady stanu, 
dąży w in teresie narodowym do stałości i 
ciągłości polityki. W  tym  też celu K onstytu­
cja ustanaw ia siedmioletni okres ;władzy P re ­
zydenta stojącego poza zmiennemi prądam i 
politycznemL Spodziewam się, że uszanuje­
cie Konstytucję. Jeżeli ją  pominiecie^ jeżeli 
odtąd postanowienie większości będzie mogło 
zmusić P rezydenta do ustąpienia ze względów 
politycznych, P rezydent Republiki będzie już 
tylko zabawką w rękach stronnictw . Mam 
nadzieję, że pomożecie mi usunąć tak  groźne 
niebezpieczeństwo.

Odmówiłem wycofania się ze stanowiska, 
gdyż moje® zdaniem nie od Parlam entu, powo­
łanego do ustanow ienia praw  i czuwania nad 
ich poszanowaniem, pochodzić może przykład, 
będący sygnałem  do ich pogwałcenia. Izba nie 
pójdzie śladem złych doradców, dążących w 
interesach party jnych do wprowadzenia no­
wego ustaw odaw stw a i rozpoczynających dzia­
łalność aktem  rewolucyjnym. W ierny swym 
tradycjom, Senat pozostanie obrońcą Konsty­
tucji, jakim był zawsze. K w estia konstytu­
cyjna, m ająca tak w ielką doniosłość dla 
przyszłości instytucyj republikańskich, nie mo­
że być rozw iązana w ukryciu przez decyzje 
poszczególnych jedn. lub naw et ugrupowań.

Z calem zaufaniem odwołuję się do roz­
sądku obu Izb, do ich przezorności i do mi­
łości dla Francji i Republiki. Świadomy 
swoich .obowiązków, przyjąłem  ciążącą na 
mnie odpowiedzialność. Obecnie nadeszła go­
dzina, by P arlam ent zastanowił się również 
nad swa odpowiedzialnością,

DALSZE LOSY PRZESILENIA.

Uczciwe słowa P rezydenta nie trafiły  do 
przekonania Izby Deputowanych, ani Senatu. 
W Izbie oświadczyło się za Millerandem 214 
posłów, a  329 przeciw ; w Senacie wypadło 
głosowanie w stosunku 144 : 154.

• W czoraj (środa) rano P rezydent zgłosił 
dym isję na ręce przewodniczących obu izb, po­
dając do wiadomości fakt ustąpienia.

Jak  donosi, „Matin“. Mi Fe rand opuści dzi­
siaj (czwartek) Pałac Elizejski i zamieszka w 
swej willi w W ersalu. W krótce zaś powróci 
do dawnych zajęć adwokackich w Pałacu 
Sprawiedliwości.

W edług P. a. t. wybór nowego Prezydenta 
odbędzie się prawdopodobnie w piątek o godz.
1. w W ersalu. Wobec owacji, jaką lewica u- 
rządzila Herriotowi na krytyczne®  posiedzeniu 
Izby, jest rzeczą pewną, że ten w łaśnie mąż 
stanu dojdzie powtórnie do steru władzy po 
Marshallu. Następca M illeranda zostanie 

prawdopodobnie Painleve.

mo to oburzenie w zrasta i przyszło już do 
dalszych starć, w czasie k tó rych  m iano za ­
strzelić dalszych 6 robotników  hinduskich.

ECHA KRYZYSU FRANCUSKIEGO  
we W łoszech.

R z y m ,  11. 6. (Pat.) W ypadki po­
lityczne fran cu sk ie  spraw iają tu w ielkie 
wrażenie. K om entarzy dotąd niem a, je­
dynie „M essagcro“ we wstępnym  arty k u le  
oświadcza, że M illerand m ieszał się do 
wszystkich w ybitniejszych spraw  politycz­
nych i że był na usługach B loku N arodo­
wego i polityki Poincarego . Zdaniem 
włoskiego dziennika francuska dem okra­
cja naruszyła konsty tucję .

W  Anglji.
L o n d y n ,  11. 6. (P a t.)  W  sprawie 

ustąpienia M illeranda pisze „M orning- 
post“, iż byłoby niekorzystnem , gdyby

_______ Dnia 12-go czerwca 1924 r. ;

przesilenie konsty tucyjne we F ran c ji m is
ło doprowadzić do fundam entalnej zmianj 
francusk ie j polityki zagranicznej. „W est 
m inster G azette“ spodziewa się, iż prezy 
dentowie francuscy w przyszłości staraj 
się będą o ak tyw ne poparcie pewnej szcza 
gólnej p a rtji.

B raja i antysemityzm.
Otrzym aliśm y długi opis zajścia w  po­

ciągu pomiędzy przemysłowcem, żydem a 
oficerem  polskim . O pis zajścia podała 
już „Gaz. Robotnicza“ . Ze względu na 
brak  m iejsca nie możemy zamieszczać opi­
su w całej rozciągłości, w ypadek sam jest 
jednak  ta k  charak terystyczny , że należy 
mu poświęcić k ilk a  uwag.

Öko w pociągu między R ybnikiem  a 
K atow icam i pewien oficer polsk i naw iązu­
je  rozmowę z kupcem  i przemysłowcem 
wyznania mojżeszowego. Rozmowa toczy 
się w  języku  francuskim  w form ie grzecz­
nej. O ficer i żyd wzajem nie częstują się 
papierosam i. N agle, na stacji w Ligocie 
pszczyńskiej oficer zrywa się i chw yta­
jąc żyda pod gard ło  usiłu je go w yrzucić 
z pociągu. Ten sam oficer usiłuje wyrzu­
cić drugiego żyda, tow arzysza pierwszego. 
D alej, oficer ten  „wzywa powstańców, by 
zabrali żyda“ . Obaj napadnięci uchronili 
się przed dalszym gw ałtem  przez przejście 
do innego przedziału. U rzędnicy kolej o  
wi proszeni o pomoc odmówili wszelkiej in ­
terw encji. P rzypatryw ali się nawet, jak  
ów oficer jednego z żydów rzucił na  szy­
ny. _ ,

Oto suchy fa k t  zajścia, k tó rego  wiele 
szczegółów pom inęliśm y. Zajściu temu 
przypatryw ali się chrześcjanie, Niemcy I 
Polacy i m ogą służyć jako świadkowie.

N ie m am y potrzeby toczyć w alk i w o- 
bronie żydów. W ypadek powyższy na­
leży jednak  jak  najostrzej potępić. W oj­
sku nie wolno bawić się w politykę, tern 
m niej z pobudek polityczno-rasowych do­
puszczać się czynnego gw ałtu, jak  to  u- 
ezynił oficer w m undurze. W ybryki ta ­
k ie  i gw ałty  nie przysporzą ani arm ji na­
szej ,ani Polsce sław y za granicą, bo t a ­
k ie  czyny świadczą o b raku  k u ltu ry , a 
walki z żydami nie posuną ani o krok na­
przód i szkodzą naw et tym , k tórzy  is to t­
nie chcą toczyć w alkę z żydam i.

Zajście to należy potępić publicznie, 
zawczasu, zanim prasa nam  wroga nie roz- 
trąb i tego jednego w ypadku na cały świ.at 
zako „pogrom u żydów w Polsce“ . Za 
zajście to nie m ożna czynić odpowiedział 
nym całego narodu polskiego. Należy on 
do wybryków, jak ich  dopuszczają się cho­
rzy ludzie. W szak nie dawno były  oficer 
zamordował w T arn . Górach inżyniera 
S tańczyka, przed k ilk u  tygodniam i pe­
wien oficer, również w m undurze, groził 
rewolwerem i wypędzeniem z m ieszkania 
pewnemu urzędnikow i policyjnem u w K a­
towicach. Są to  objawy choroby, pocho­
dzącej jeszcze z czasów wojny. Zamor­
dowanie Stańczyka przez byłego oficera 
świadczy, że te j choroby nie można le ­
czyć degradacją, ludzi tak ich  należy u- 
mieścić w domu w ariatów  jako niebez­
piecznych dla otoczenia. Śląskiej władzy 
wojskowej zwracam y na tę „chorobę“ u* 
w agę.nietylko dla tego, że jesteśm y na 
kresach,, gdzie od osób wojskowych wym a­
ga się specjalnej dyscypliny osobistej, 
ale i dla tego, że często otrzym ujem y ko­
respondencje z skargam i, k tó ry ch  nie za­
mieszczamy, aby w oczach ludności nie 
poniżać wojskowych, pragnąc utrzym ać 
popularność a rm ji w naszem społeczeń­
stwie.

Drobne wiadomości«
Niektóre prowincjonalne w iedze i gazet; 

sowieckie w ystąpiły z projektem  zmiany nar  
zwy niedzieli na słowo „Leuindzień“ n a  pa­
miątkę zm arłego przywódcy bolszewizmu, 
(Tel. wł.)

« «
„N eue F reie  P resse“ donosi z B erlina ; 

W  tutejszych kołach finansow ych oblicza­
ją, że N iem cy stracili na spekulacji fran ­
kiem  300 miljonów m arek złotych. (Pat.)

*  *

Izba włoska w y raz iła  M ussoliniem u vo, 
tum  zaufania 361 głosami na ogólną licz­
bę 486. (Pat.)

G recki m in ister wojny, generał Con­
dylis, dstąpiłj oświadczając w swej prośbie 
o dym isję, żę polityka rządu uprzyw ilejo­
w ała kom unizm . (P at.)

Taka pohtyka zagraniczna odbiła aię na



D n ia  lŁ-go cze rw c a  T9Z% r.
*

G O N I E C S L Ą S K Ł S tr .  8.

*  *

Reuter nonosi z Tokio: Tutejsze tow arzy­
stwa kinem atograficzne uchwaliły wczoraj boj­
ko t filmów am erykańskich i wezwały wszy­
stk ie kina w Japonji do przyłączenia sie do 
tego bojkotu. (Pat.)

» ' *

Dzienniki donoszą z Konstantynopola, ze 
2ródeł angielskich, że rząd turecki wydał roz­
kaz koncentracji całej floty tureckiej w zatoce 
Ismith. (Pat.)

»  *>
Z powodu licznych zajęć, wymagających 

obecności p. prezydenta W arszawie, z p ro jek­
towanych w miesiącu czerwcu podroży p. P re­
zydenta odwołany został wyjazd do Równego, 
Kowla i Ciechocinka. (Pat.)

Prsjtk ustaw}
o pełnomocnictwach dla Rządu. 

ZASADY PROJEKTU USTAWY O WZMOC­
NIENIU GOSPODARKI SKARBOWEJ 

I SPOŁECZNEJ.

Na ostatniem posiedzeniu rady ministrów 
uchwalono nowy projekt pełnomocnictw skar­
bowych dla rządu; nosi on nazwę „ustawy o 
wzmocnieniu gospodarki skarbowej i społecz­
n e j“. P ro jek t ten będzie pojutrze wniesiony 
do Sejmu. Zasady, na których on się opiera, 
są następujące:

Dla ugruntow ania naprawy skarbu, doko­
nanej przez ustawę z dnia 11. stycznia 1921 r. 
» naprawie skarbu pariststw a i reform ie walu­
tow ej i przez wydane na je j podstawie rozpo­
rządzenia, oraz dla wzm ocnienia gospodarki 
społecznej postanawia się, co następuje:

A. PRZEPROWADZENIE OSZCZĘDNOŚCI 
W GOSPODARSTWIE PAŃSTWOWYM:

1. Przenoszenie i łączenie agend władz 
centralnych i zniesienie ministerstwa robót 
publicznych; »

2. zorganizowanie samodzielnych gospo­
darczo, względnie i prawnie, przedsiębiorstw  
dla eksploatacji kolei i lasów państwowych;

3. zmianą ustroju . prokuratorii general­
nej Rzeczypospolitej Polskiej;

4. zmiana ustroju terytorialnego woje­
wództw wschodnich;

5. zespolenie, w ładz I. i II. instancji w sta ­
rostw ach i województwach;

6. reorganizacja urzędów górniczych, u- 
rzędów miar, urzędu patentowego i urzędów 
probierczych oraz zniesienie odrębnego urzę­
du wywozu i przyw ozu;

7. zapewnienie władzom państwowym 
wpływu na gospodarkę w m ajątkach szkół a- 
kademickicb i uwzględnienie dochodów z tych 
m ajątków  przy ustalaniu kredytów  budżeto­
wych tychże szkół;

List} z sad l e n .
Między n aro do wi potom kowie Salam o­

nów i Goliatów, a. obok nich wyznawcy ży­
da —  M arksa, po wzięciu w pach 
wi el omil j omowego narodu rosyjskiego,
uw zięli się na kresy . T ak, jak  w Rosji, 
rzucają tu ta j hasło wywrotowej sztuki i 
pedagogji, w yrzucają z życia i ze szkoły 
k rzyż i religję, głoszą wolną miłość, roz­
b ijają  rodziny, w ydzierają z duszy ludu 
wszelkie pojęcie o miłości ojczyzny, o na­
rodzie i państwie, zachowując to wszystko 
d la  siebie w bożnicy, szkole i hajderze ży­
dowskim. Podczas, gdy sam i są najzacie- 
klejszym i narodowcami, konserw atystam i 
I wyznawcami swej relig iji, na zewnątrz 
wypluwają w stronę chrześcijan najbar­
dziej tru jące, ohydne, cuchnące i brudne 
śliny  ateism u, sadysmu, sabotażyzmu i 
renegactw a. Rozum ieją, że zapanować 
mogą jedynie nad owiałem podłym, zdege- 
nerowanym , oślizłym od błota, b rudu i 
kału , i rozbitym  na czerepy po rozdarciu 
państw a narodowego, rodziny, kościoła i 
wszelkiej idei wspólności.

Ą tu  na kresach żydzi wzbudzają w ra­
żenie, iż wierzą, że to im się uda. To do­
wodzi, że um ieją konsekw entnie i opornie 
dążyć do celu. Przecież h ią to rja  ostatnich 
la t niczego ich nie nauczyła i nie odebrała 
im tupetu . Zdaje się, że wiele lic z ą ' na 
polską głupotę i brak uświadom ienia.

Przecież przez pięć la t ostatniej wojny 
około sześćdziesiąt m iljonów ludzi, uzbro­
jonych w różne m ordercze narzędzia m or­
dowało się wzajemnie na lądzie i pod lą­
dem, na wodzie i pod wodą, w pow ietrzu 
pod b łęk itnem  niebem  i na dole pod m ia­
stam i i w ioskam i, — sem ita był ty lk o  wi­
dzem i nab ijał kieszenie w a lu tą  wszystkich 
chrześcijańskich narodów /judził, chytrzył,

8. uproszczenie postępowania dyscyplinar­
nego przeciwko funkcjonariuszom, państwowym 
i wzmocnienie nadzoru ze strony rządu nad 
tern postępowaniem:

9. potrącenie z uposażeń fumkcjonarjuszów 
państwowych i wojskowych, wartości wszel­
kich otrzym ywanych ze skarbu państwa, świad­
czeń w naturze oraz zm niejszanie tych upo­
sażeń przez uwzględnienie dochodów uzyski­
wanych z wykonywania ich zawodu;

10. zm niejszenie zaopatrzeń em erytalnych 
i ren t inwalidzkich osób korzystających z 
koncesji i z innych korzyści m aterialnych ze 
skarbu państw a oraz ograniczenie praw a do 
pobierania zaopatrzenia przez inwalidów, k tór 
rzy nie utracili 25 procent zdolności zarob­
kow ej;

1. ograniczenie państwowej pomocy finan­
sowej na budowę i utrzym anie publicznych 
szkół powszechnych i publicznych szkół ro l­
niczych.

B. ZABEZPIECZENIE SKARBOWI PAŃSTWA 
ŹRÓDEŁ DOCHODOWYCH NIEZBĘDNYCH

DLA ZACHOWANIA RÓWNOWAGI 
BUDŻETOWEJ.

1. Przywrócenie mocy obowiązującej usta­
wy z dnia 6. czerwca 1894 r. o skarbowej sprze­
daży trunków (monopolu spirytusowego — 
ros. zb. ust. i rozp. z roku 1895 Nr. 85 strona 
621) i rozszerzenie je j działania na obszar ca­
łej Rzeczypospolitej oraz uzgodnienie jej prze­
pisów z obowiązującem prawodawstwem skar- 
bowem;

2. podwyższenie podatku od spirytusu 
względnie ustalenie ceny nabycia i ceny sprze­
daży spirytusu i wyrobów w ódczanych;

3. rozszerzenie monopolu produkcji i 
sprzedaży soli na obszar całej Rzeczypospoli­
te j i .wykonywanie tego monopolu w zarzą­
dzie m inisterstwa skarbu z zachowaniem do­
tychczasowej ceny sprzedaży soli.

C. ZABEZPIECZENIE SKARBOWI PAŃSTWA 
ŹRÓDEŁ POKRYCIA WYDATKÓW NAD­

ZWYCZAJNYCH (INWESTYCYJNYCH).

1. Sprzedaż państwowych młynów, cegiel­
ni, tartaków , placów budowlanych i t. p. tu ­
dzież państwowych przedsiębiorstw  przemy­
słowo-handlowych z wyłączeniem państwo­
wych zakładów, naftowych , w Drohobyczu, 
państwowej fabryki Związków azotowych w 
Chorzowie i salin — o łącznej wartości nie- 
przenosząeej 100 miljonów złotych;

2. zaciągnięcie do wysokości 300 miljonów 
złotych pożyczek państwowych, którym  mogą 
hyć nadane szczególne uprawnienia i gwaran­
cje, niepołączone jednak z wydzierżawieniem 
monopol; i kolei państwowych;

3. likwidacja reszty majątków Polskiej 
Krajowej Kasy Pożyczkowej i Skarbu Narodo­
wego.

wołał, — a co osiągnął. S tało się to, co 
Jude najbardziej boli i gniewa.

Z nieokiełzanej pychy germ ańskiej, z 
podziemnej chytrości sem ickiego sanhe­
drynu, ale równocześnie z bohaterskiej, 
świat, zadziwiającej ofiarności polskiej na 
w szystkich kraińcach i św iata i E uropy, z 
krw i Murmańczyków, Majerczyków, Dow­
borczyków, to rtu r ziemi chełmskiej, ślą­
skiej, w ileńskiej, wrześnińskiej,. z dymów 
pożarów powstań styczniowych i  listopa­
dowych, z pracy polskich dusz i umysłów 
w czasie niewoli, jak  ju trzenka po nocnej 
wichurze, — jako biały, jasny i prom ienny 
świt, — pow stała Polska wolna, niepodle­
gła, potężna i uznana.

A tu  n a  kresach się widzi, że tylko jed­
ni żydzi nie uznają P o lsk i i p ragną ją  po­
stawić pod ścianę przed lufam i karabinów  
katow skich, by ją tak  ubić, jak  od pięciu 
la t m ordują mil jony jestestw  ludzkich, za 
to tylko, że nie są członkam i w ybranego 
narodu i nie chcą służyć jego żądzom.

Tu n a  kresach  każdy żyd uważa sobie 
za punk t honoru, okrywać lekceważenie 
wszystkiem u, co jest polskie, bojkotować 
język polski, tradycje polskie, obyczaje, 
święta, prawo, przepisy, potrąca na  ulicy, 
w lokalu publicznym , prow okuje wszędzie, 
gdzie się da, a  równocześnie opanowuje 
rady gminne, uważa za swój monopol han­
del i przem ysł, tworzy państwo w pań­
stwie, m a w łasne zarządy gminne, lepi ży­
dowskie ogłoszenia n a  muzach domostw i 
płotach, w kinach wyświetla żydowskie 
film y, a lud  rozpija w swoich szynkach 
jaw nych i ta jnych  i straszy  powrotem Na- 
chankesów i Boruszłujów.

Całe szczęście, że lud tutejszy spokoj­
ny, łagodny, przywiązany do wiary ojców, 
do ziem i i Polski, choć zastraszony i tro ­
chę bierny, —  nie poddaje się i wierzy, że

D. PRZEPROWADZENIE OSZCZĘDNOŚCI W  
GOSPODARCE SAMORZĄDÓW I INNYCH 

ZWIĄZKÓW PRAWNO-PUBLICZNYCH.
1. Reorganizacja instyt.ucyj wykonujących 

przymusowe ubezpieczenie od ognia celem 
zmniejszenia^ kosztów zarządu;

2» reorganizacja przymusowego ubezpie­
czenia. społecznego w kierunku obniżenia sta­
wek wkładkowych 1' dopłat ze skarbu państwa, 
łącznie nierentujących się kas ubezpieczenio­
wych, zm niejszenie zakresu osób podlegają­
cych przymusowi ubezpieczenia przez wyjęcie 
z pod przymusu funkcjonarjuszów urzędów 
samorządowych, przedsiębiorstw  państwowych, 
zakładów finansowych i banków oraz innych 
funkcjonarjuszów, których płaca miesięczna 
przenosi 500 złotych;

3. dostosowanie uposażenia pracowników 
samorządu i innych związków praw no-pu- 
blicznycb do uposażenia funkcjonarjuszów 
państwowych;

4. utworzenie centralnego zakładu em ery­
talnego dla funkcjonarjuszów przedsiębiorstw  
państwowych, związków samorządowych i in­
nych związków praw no-publicznych;.

5. reorganizacja Tymczasowego W ydziału 
Samorządowego we Lwowie.

E. WZMOŻENIE I UŁATWIENIE OBROTU
PIENIĘŻNEGO I KREDYTOWEGO:
1. Udzielenie poręki (gwarancji państwo­

wej) d la  listów zastawnych, towarzystw  k re­
dytu długoterminowego Centralnej Kasy Rol­
niczej oraz d la  obligacyj kolejowych i komu­
nalnych do łącznej wysokości 500 mili. zlo t;

2. uregulowanie nadzoru nad instytucjami 
bankowemi i unormowanie stosowanej przez 
nie stopy procentowej i prow izorycznej;

3. organizacja kas oszczędności i ustalenie 
statutów  wzorowych d la  różnych ich ty ­
pów;

4. unormowanie sposobów lokowania kapi­
tałów p rz e z . osoby praw a publicznego (fun­
dacji) i osoby niewlasnowclne, jak również 
kaucji i depozytów sądowych;

5 unormowanie procentu prawnego w sto­
sunkach prywatno-prawnyeh, obrotu bezgo­
tówkowego i obiegu tytułów na. okaziciela o- 
raz tytułów przenoszonych przez indos lub 
cesję ;

6 .,. ujednostajnienie przepisów o domach 
składowych- i warrantach- i reorganizacje giełd 
pieniężnych i towarowy oh;

7. uregulowanie wywozu kruszców szla­
chetnych i wyrobów z tych kruszców.

Nadto projekt zawiera postanowienia, do­
tyczące: ujednostajnienia przepisów o lichwie 
pieniężnej i towarowej, ograniczenia świąt, ja­
ko dni wolnych od practy oraz ustalenia praw a 
własności tych nieruchomości, których tytuł 
własności jest sporny przy w ykładni traktatów  
pokojowych, zawartych w W ersalu i St. 
Germain.

przyjdą inne czasy lepszć, polskie i spo­
kojne. Lud ten  nie pragnie an i w ielkiego 
dobrobytu, ani w ielu zaszczytów, ani m ie­
n ia  nad miarę, ani zemsty, p ragnie tylko 
pozostać pod skrzydłam i M atk i — Polski, 
modlić się w polskim kościele i dożyć tej 
chwili, wr k tó re j n a  zgol cci polskiej budo­
wać będzie mógł moc i potęgę Polski tak  
wielką, że zniknie, jak m ara, obawa wszel­
kiego najazdu.

W arto  widzieć, z jaką dziecięcą po­
bożnością, z jak ą  w iarą  śpiewa obecnie w 
czasie czerwcowych nabożeństw ,,Z tej 
bieda, ziemi.“ i klęcząc prosi o zmiłowanie.

T u taj na kresach nie trzeba Polsk i bu ­
dować, ale trzeba wynieść ją  na światło 
słoneczne, postawić ją na ołtarzu, opro­
mienić -wielką mocą ducha i k u ltu ry  pol­
skiej, wlać w dusze ludzkie wiarę, że z dzi- 
p lugactw a wejdzie nad Mi ranem również 
ju trzen k a  różowo palna, pełna swobody i 
wolności, myśli polskiej i błoto i b rud  
zniknie, jak  m gła ponura, jak  niedawny 
siejszej obłędnej demagogji, renegactw a i 
najazd bolszewicki, ja k  bajki o upiorach i 
strachach cm entarnych.

Ale do teg’0  trzeba ludzi, —  ludzi tw ar­
dych, zbrojnych /w ideę miłości Polsk i, w 
ku ltu rę  polską, szlachetnych sercem i 
wzniosłem, wyższ. ponad wszelki egoizm 
party jny , stanowy lub  społeczny. I  lud  
tu tejszy czeka, kiedy obiecane zm iany na­
stąpią, kiedy ustąpią z widowni ci, k tó rzy  
w zaślepieniu swojem nie widzą swego re­
negactw a, służalstwa i niedbałości.

B y tu tejszej duszy polskiej, wychowa­
nej często w tolstojowczyźnie i nihilizm ie 
rosyjskim , —  dodać mocy i barwności, na­
leży przysłać tu ta j ludzi, k tó rzyby  okaza­
li czystego ducha polskiego, um aili kresy 
orlą i sokolą mocą, pocieszyli je pewnością 
bohaterstw a i poświęcenia całej Polsk i.

H r o s i & a
Województwa Śląskiego.

REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO 
w  K atowicach,

C z w a r t e k ,  12. czerwca: Tylko i eden go­
ścinny występ Teatru „Nowości“ z W arsza­
wy. N AJPIĘKNIEJSZA Z KOBIET. Ope­
re tka  w 3 aktach.

P i ą t e k ,  13. czerwca: NIESPODZIANKI ROZ 
WODO WE. Komedia w 3 aktach A. Bissc. 
na i Morra.

S o b o t a ,  14. .czerwca. Opera RIGOLETTG 
Gościnne występy artystów  w arszaw skie! 
i krakowskich.

N i e d z i e l a ,  15. czerwca: NIESPODZIANKI 
ROZWODOWE. Komedja w 3 aktach A 

Biissona i Morra.

Kasa pogrzebowa dla kolejarzy. Dnia 28
m aja rb. założono kasę pogrzebową dla urzę­
dników i robotników kolejowych dyrekcji ko­
lejowej w Katowicach. W yjątki z ustaw y: 1) 
członkiem kasy może być każdy sta ły ł praco­
wnik oraz ich żony, którzy nie skończyli jesz­
cze 45 roku życia i są zdrowi. Osoby starsze 
od 45 do 60 lat mogą też należeć ,o ile się zgło­
szą w ciągu 3-c.h miesięcy po założeniu kasy 
i o ile byli członkami dawnej niemieckiej „Ei- 
senbahnsterbekasse Breslau“. 2) Emeryci, in­
walidzi kolejowi oraz ich żony nie będą przy­
jęci do kasy. O przyjęciu ich w drodze wy­
jątku rozstrzyga zarząd kasy.' 3) Żony mogą 
być p rzy ję te  tylko na wniosek swych mężów. 
4) W ysokość zasiłku w razie śmierci wynosi 
według wyboru członka kwotę od 100 do 600 
złotych, stopniowo po 100 złotych, W pisowe 
wynosi po 50 groszy od każdych 100 złotych 
sumy ubezpieczeniowej. 5) Każdy członek musi 
płacić bieżącą składkę aż do ukończenia 67 t ,  
życia łub ewent. w ystąpienia z kasy dobrowol­
nie lub przymusowo. Za każde 100 złotych su­
my ubezpieczenia płaci się przy wstąpieniu do 
kasy lub ubezpieczeniu dodatkowem następują­
ce składki miesięczne, p -trącane przy wypłacie 
poborów za cały miesiąc naprzód:

a) do ukończenia, 25 la t wieku 17 gr.
b) od 26 roku do 30 roku życia 20 gr.
c) od 31 roku do 35 roku życia 24 gr.
d) od 36 roku Jo  40 roku życia 27 gr.
e) od 41 roku do 45 roku życia - 30-gr. .
f) od 46 roku do 60 roku życia 35 gr.
W  razie śmierci członka kasy, który de 

kasy należał najmniej 3 lata, wypłaca mu ka­
sa całą sumę na jaką się ubezpieczył, to jest 
od 100 do 600 zł. Jeżeli członek umrze w l.  
roku członkowstwa, dostanie tylko %  część 
sumy, w drugim  roku połowę, a, w trzecim % 
sumy ubezpieczonej. Członkostwo kasy zacznie

N iechaj ci ludzie ujrzeliby, z jaką m o­
cą opiera się tu tejszy  lud  w iejski demago­
gji, jak  odrzucał myśl o powszechnej» 
s tra jk u , jak  odprawił agitatorów  s tra jk u  
rolnego, jak  garn ie  się do myśli narodo­
wej a precz odpędza w szelkie m iędzyna­
rodówki.

Niechaj ujrzą, jak boleje ten lud nad  
wypadkami w K rakow ie w dniu 6. listo­
pada. jak  nie może zrozumieć obrony m or­
derców polskich ułanów u stóp W awelu, 
jak  oburza się na osta tn ie  wypadki łódz­
kie i w zagłębiu dąbrowskim.

A warto . równocześnie popatrzeć, jak 
się cieszy, gdy czyta o robotniku górno­
śląskim, k tó ry  w ostanim  czasie poniósł 
ofiarę dla ra tow ania polskiego przem ysłu 
i górnictw a, jak  się pociesza, że przecież 
niedługo robotnik w całej Polsce przejmei 
się przykładem  Górnego Śląska i zrozu­
mie, że ty lko w ten sposób u ra tu je  się. od 
niewoli i nędzy.

Lud kresowy rozumie dobrze, że tylko 
ta k ie  czyny, zgoda, jedność, rozum, k a r ­
ność narodowa i ofiarność stać się mogą 
opoką, na k tórej on, na kresach ugrun to ­
wać może swoją wolność, uratow ać swą 
ziemię od ruiny, pożogi, a swą rodzinę za­
bezpieczyć przed mordem i to rtu rą .

D latego też ze łzą w oku patrzy  ku za­
chodnim stronom  Polski,, łzą radości wspo­
m ina o Górnym  Śląsku, a z rozpaczą pa­
trzy  tam , gdzie widzi chaos, demagogję. 
ferm ent i b rak  zrozum ienia własnego in­
teresu.

Z biednej, kresow ej ziemi bieży też ku 
Polsce łagodny, prośbą pokorną a  cier­
niową ukraszony zew do zgody i do ofiar­
nej służby dla N arodu, Państw a i przy­
szłość i p ragnie, by ożył w duszy wszy­
stkich, a zwłaszcza w duszy bałam uconego 
ro b o tn ik a  i wieśniaka. Korab.
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sie dopiero 1. lipce rb, S tatu t kasy wysłano do 
zatw ierdzenia -przez W ojewództwo i do Sądu 
Powiatowego. K.

Polski przemysł przygotowuje film propa­
gandowy. W niedługim  czasie wyprodukowany 
»ostanie wielki film przemysłowy, w którym 
podkreślony bodzie stan i zakres działania ca­
łego wielkiego przem ysłu polskiego. Koszt fil­
mu o długości 2000 metrów wyniesie 40.000 zł. 
Obraz ma być wyświetlany wyłącznie zagran i­
cą, mianowicie w państwach, które gą w sto­
sunkach handlowych z Polską, jakoto: Brancja, 
Anglia, W łochy, F inlandia, Rumunia, Jugosła­
wia, państw a bałtyckie i inne.

Jubileuszowy wieczór w Sosnowcu, Dwa- 
dzieściapięć la t pracy scenicznej przypada zna­
nemu dyr. te itru  polskiego Henrykowi Czarne­
ckiemu. Z okazji tej Sosnowiecka Komisja Te­
atra lna zorganizowała Komitet, do którego 
wchodzą przedstaw iciele m iasta i urządza. W ie­
czór jubileuszowy w sobotę dnia 14. bm. po 
którym  odbędzie sie bankiet n a  cześć sym paty­
cznego młodego jubilata. W iadomo w szyst­
kim, jak energicznie pracuje dyr. Czarnecki 
d la . sztuki polskiej. W  zagłębiu postaw ił scene 
aa  prawdziwie artystycznym  poziomie przez 
co s ta ł sie praw dziw ą sym patią, to też na wie­
czór jubileuszowy wszystkie miejsca zostały ro­
zebrane. O degraną bedzie ostatnia nowość Zy­
gm unta Nowakowskiego „Tajemniczy pani". 
Na przedstaw ieni^ wręczone bedą pam iątkowe 
prezenty z życzeniami i zachęta do dalszej o- 
wocnej a tak  ciężkiej pracy.

Z  KATOWICKIEGO.
Katowice. (W łamanie.) Policja aresztow ała 

Madeja P aw ła i Kopeckiego Augustyna, podej­
rzanych o włam anie do składu kupca Hermana 
Bodendorfa w Załężu oraz o napad na posterun­
kowego Grabianowskiego z posterunku w W eł- 
uowcu.

Bogucice. (Niemieckie zawadjactwo.) Od 
dłuższego czasu w ydarzają sie wypadki, które 
świadczą o zarozum iałej pysze tutejszych tak 
rwanych Niemców, ich nieobyczajności i bu- 
ksotyskjej kulturze! Pod tym  względem grze­
szą zwłaszcza młodzi ludzie. Gdy zapadnie 
zmierzch, to z tej łub tam tej strony rozlegają 
sie „pieśni“ obrażające Polskę i uczucia pa­
triotycznego Polaka, przechodnie mówiący po 
Polsku byw ają obrzucani niecblujnemi wyzwi­
skami jak  „polskie świnie“ itp .,O dnaleźć tych 
bohaterów nie łatwo, ponieważ są ukryci, zre­
sztą rozsądni ludzie nie m ają ochoty szukać 
tego rodzaju zwierzyny. Lecz pomimo znanej 
cierpliwości Polaków m iarka cierpliwości za­
czyna przebierać. Ostrzegam y przeto tych teu- 
tońskich kulturników, niech skończą z tą  pluga­
wą prowokacją, bo w przeciwnym razie tu te j­
si powstańcy będą zmuszeni urządzić obławę 
na, tych plugawców, wytropić a  potem  krótko 
i węzłowato osądzić na miejscu, dając każdemu 
porządnie w skórę, aż w niebie będzie huczeć. 
Ostrzegam y przeto jeszcze raz, przestańcie o- 
brażać Polaków z ukrycia, dajcie pokój a bę­
dziecie mieć pokój. W ybierajcie!

Kilku powstańców.

Załęże. (Nieszczęśliwy wypadek.) W  ce­
gielni kopalni Kleofas został zasypany robo­
tnik franc iszek  Paprocki. Nieszczęśliwy po­
niósł śmierć na miejscu. W ypadek w ydarzył »**, 
wskutek przerw ania liny.

Janów . W nocy włamali się niewyśledzeni 
dotychczas złodzieje do m ieszkania nadszty- 
gara Ottona Kopa w Ja,nowie, gdzie skradli 
serwis niklowy wartości 100 milj. mkp. W łam y­
wacze usiłowali dokonać większego rabunku, 
lecz zostali spłoszeni.

Siemianowice. (Nieszczęśliwy wypadek.) 
Czternastoletni chłopak J. Grula zleciał z d rze­
wa z wysokości 5 metrów i złam ał nogę. Graię 
odstawiono do szpitalu w Siemianowicach.

Mysłowice. (Spór.) Podczas sprzeczki w 
m ieszkaniu został ciężko pokaleczony Jan  Du­
biel przez niejakiego Mosia Antoniego i Głą­
ba Karola. Sprawców przytrzym ano i odsta­
wiono do sądu powiatowego w Mysłowicach. 
W drugim  wypadku został ciężkżo pokaleczony 
Karol Hala z Mysłowic przez K raw czyka Pio­
tra  i jego syna Konrada. Sprawców odstawio­
no do Sądu Powiatowego w Mysłowicach.

Mysiołwice, (W  sprawie p. burm istrza.) Od 
zespołu Tow. Polskich w Mysłowicach otrzym a­
liśmy dłuższą korespondencję w spraw ie pro 
cesu sądowego dotyczącego p. burm istrza Dr. 
Radwańskiego przeciwko prez. Z. O. K. Z. i 
p. radcy miejskiemu p. Kozakowi. Proces to­
czy się za rzekom ą obrazę p. dr. Radwańskiego 
podczas wiecu zwołanego przez Zespół Tow. 
Polskich w Mysłowicach. Głó., ną rozprawę, 
wyznaczoną na środę 5. czerwca sąd odroczył, 
uzasadniając odroczenie oświadczeniem, iż w 
Sądzie znajduje się  jeszcze jedna sprawa, która

ma łączność z spraw ą zniewagi. O skarżeni za­
protestow ali przciwko odroczeniu, ponieważ po­
przedni w ypadek w ydarzył się na posiedzeniu 
m agistratu w kwietniu 1923, a wiec oobył się 
6, kw ietnia 1924 r. (Tyle d la  informacji mie­
szkańców Mysłowic w sprawie procesu. Resztę 
koresp. skreśliliśm y, ponieważ nie chcerny pi­
sać szerzej o te j sprawie przed ogłoszeniem 
wyroku. Po ogłoszeniu wyroku chętnie umie­
ścimy sprawozdanie z głównej rozpraw y są­
dowej).

Z ŚWIĘT0CHŁOWSKIEGO.
Chebzie. (Nieszczęśliwy wypadek). Syn ko­

le jarza  K arola B ijoka zamieszkałego w Cheb- 
ziu ,ul. Polna 17, udał się po mleko, trzym ając 
w ręce dzbanek porcelanowy. Na placu W ol­
ności upadł, przyczem stłukł się dzbanek. Gło­
wą upadł chłopiec na skorupy stłuczonego 
dzbanka, k tóre przerżnęły  mu arte rję  szy'ji. 
Śmierć nastąpiła po kilku minutach z powodu 
ujścia krwi.

Z KRÓLEWSKIEJ HUTY,
Królewska Huta. (Miejska sgkoła handlo­

wa.) D yrekcja M iejskiej Szkoły Handlowej w 
Król. Hucie, podaje do wiadomości, co nastę­
puje: W  końcu bm. otrzym ają uczniowie i u- 
c zen nice II. klasy dw uletniej m iejskiej szkoły 
handlowej świadectwo końcowe. Są to pierw ­
si uczniowie polscy szkoły tego rodzaju na 
Górnym Śląsku, których się w ysyła do p rak ty ­
ki handlowej lub adm inistracji przedsiębiorstw  
Przemysłowych. Na życzenie firm dyrekcja 
chętnie pośredniczyć będzie, jeżeli chodzi o 
pozyskanie absolwentów wzgl. absolwentek na 
odpowiednie stanowiska. Równocześnie zwraca 
się publiczności uwagę na otwarcie w nowym 
roku szkolnym 3-Ietniej Miejskiej Szkoły Han­
dlowej w Królewskiej. Hucie. Je s t to  szkoła 
średnia z nowym planem warszawskim, będą­
cym bardzo na czasie. Absolwenci te j szkoły 
otrzym ują upraw nienie do jednorocznej służby 
wojskowej. Jeżeli w dotychczasowej dw uletniej 
szkole handlowej znaczną przew agę m iała płeć 
żeńska, bardzo pożądanem jest, by się do no­
wego typu szkoły zgłaszało jaknajw ięcej in­
teligentnych chłopaków, którzyby po odpowie­
dni em przygotow aniu stali się sprawnymi p ra­
cownikami i organizatoram i handlu i przem y­
słu, dążąc przedew szystkiem  do usamodziel­
nienia się i tworząc przez to silny handel pol­
ski, mogący z powodzeniem współzawodniczyć 
z zagranicą. Do wymienionej szkoły przyjm uje 
się z ukończoną 7-mio klasową szkołą po­
wszechną lub 3 klagami gimnazjalnemi za e- 
gzaminem wstępnym. Zgłoszenia przyjm uje 
Dyrekcja Miejskiej Szkoły Handlowej w Król. 
Hucie w dniu 28. bm. o3 9—1 przedpoł. przy ul. 
Gim nazjalnej 51.

Królewska Huta gościć będzie dziś we 
czwartek dnia 12 bm. zespół artystów  Teatru 
Polskiego z Katowic, który w sali hr. Redena 
o d e g ra ła  z tylko jeden tryskającą brawurowym 
dowcipem i wykonaną z niepospolitym humo­
rem krotochwilę doskonałej spółki autorskiej 
Henneciuina i V ebera pt. „Chrześniak wojen­
ny“. Bilety nabywać można w Księgarni Pol­
skiej oraz w dniu przedstaw ienia przy kasie 
teatralnej. '

Z  PSZCZYŃSKIEGO.
Tychy, pow. pszczyński. (Kradzież z w ła- 

■ maniom.) W nocy włam ali się złodzieje do 
składu Ja n a  Krzyźowskiego gdzie skradli 23 
pary trzewików. Z skradzionych trzewików 
znaleziono na pastw isku za wsią 16 par, które 
były przechowywane w życie zawiązane w 
worku, 3 kilom etry od Tychów.

Łaziska Górne, pow. pszczyński. (Nieszczę­
śliwy wypadek.) Podczas pracy w kopalni 
„P rinzen“ został zasypany robotnik Gołyszny 
Jan . Nieszczęśliwy poniósł śmierć na miejscu.

Z RYBNICKIEGO.
Jastrząb  Zdrój, pow. rybn. (W ieczór kon­

certowy). S taraniem  nauczycielstwa tutejszego 
urządzono tu ta j na rzecz Czerwonego K rzyża 
koncert w sali p. Kowala. Koncertowi przysłu­
chiwali się goście, którzy tu przebyw ają na 
letnisku. — Szlachetny cel, p łynął z szlache­
tnej inicjatywy, chociaż wielu nie zadowolił, 
a nawet poniekąd zraził. N iestety winne temu 
stosunki pozostałe jeszcze po. pruskiej szkole, 
które powinno się jednak wykorzenić. Że praca 
na polu oświatowo narodowem u nas kuleje, 
wina. leży w nas samych. Bo w takim  środo­
wisku, jak nasze powinniśmy ju ż " byli założyć 
bodaj jedno polskie towarzystwo, któreby ster 
pracy narodowej wzięło w swoje ręce. Nie czas 
nam jednak narzekać, należy się tylko zabrać 
do pracy. Dlatego też zwracamy się z gorącą 
prośbą do tutejszego obyw atelstwa polskiego 
by przystąpiono do założenia koła Z. O. K. Z., 
a z pewnością »mienią się u nas stosunki na 
lepsze. Kilku zdrowych Polaków.

Kutwów, pow. rybnicki. (W łam anie.) Nie­
znani włamywacze wdarli się do zamkniętego 
m ieszkania zarządcy hotelu kopalnianego Anto­
niego Rudy, gdzie skradli żelazną kasetę, za­
w ierającą 1200 zł., i  k ilka sztuk wartościowych 
oraz papiery  osobiste. W łam ania dokonano 
przez oderw anie drzw i prowadzących do m ie­
szkania poszkodowanego.

Moszczenica, pow. rybnicki. Został to po­
bity przez O rgesza K. jeden z powstańców, a 
drugi z obawy przed pobiciem schował sw oją 
wstęgę waleczności, aby go orgesze nie pozna­
li. W ostatnim  czasie daje się zauważyć, że 
^leim aty znowu podnoszą głowę jakby byli w 
swoim V aterlandzie. Tu i ówdzie śpiewa się 
już patrio tyczne niemieckie piosenki.

Z  CIESZYŃSKIEGO.
Cieszyn. (Znalezienie zwłok now orodka)

Podczas czyszczenia dołu kloacznego na dw or­
cu kolejowym w Skoczowie wydobyto zwłoki 
noworodka płci żeńskiej owinięte częściowo w 
kaw ałek jakiegoś starego haftu  i papier kilka­
krotnie obwiązany. Śledztwo niedało żadnego 
pozytywnego rezultatu . Należy przypuszczać, 
że sprawczyni przejeżdżając przez Skoczów za­
biła noworodka a zwłoki rzuciła do dołu.

Ruch sportow y.
Lekkoatletyczne zawody olim pijskie w 

W arszawie. Rozpoczęły się już tu ta j eli­
minacyjne lekko-atletyczne zawody olimpij­
skie. W  biegu na 3000 m. z przeszkodam i pier­
wsze miejsce z a ją ł ,Ziffer (W isła) ustanawia­
jąc nowy rekord polski w czasie 10 min. 10,4 
sek. W  rzucie młotem Cejdzik (Polonja) bije 
rekord polski 29 m. 35 cmt. W  biegu płaskim  
na 3000 m pierw sze miejsce zajął Kawa (Lwów) 
w czasie 9 min. 38 sek., d rug ie m iejsce zajął 
Łukaszewicz o dłoń za nim.

Bieg 200 mt-r.: 1) W eiss (A.Z.8.) w 23 sek., 
drugi Schöneich. Rzut dyskiem Cejziik (Polonia) 
35,65 mtr. Rzut oszczepem: Cejzik 47.58,5 mtr. 
Bieg 400 mtr.: 1. W eiss 52,9 sek. Bieg 100 mtr.: 
1. Schöneich 11,1 sek., drugi W eiss. Bieg 6000 
mtr. 1. Szelestowski (Polonja) pobił rekord 
polski w czasie 21 m. 42,6 sek. Skok w dal 
Nowosielski (Cracovia) 6,26 mtr. Bieg 5000 mtr.
1. Łukaszewicz (Polonja) 16.54,5.

T e a t r  w  Mato w icach.
Teatr Polski. — Występ Warszawskiej 

operetki. Dziś w czwartek odegraną ' zostanie 
śliczna operetka w 3 aktach Bromme'go „Naj­
piękniejsza z kobiet“, w wykonaniu znakomi­
tych i sympatycznych gości warszawskich, u- 
lubieńców publiczności stołecznej na czele z 
uroczą Prim adonna H. Kidawską; Merlińską, 
Żukowską oraz Szerszyńskim , K itoaszkiew i- 
czem i innymi. Pozostałe bilety do nabycia w 
kasie teatralnej.

 o -

Z piśm iennictw a.
N ow a k siążk a T e le fo n ó w .

Nakładem. T^ow. A kc. ,,R eklam a P o l­
ska“ w Poznaniu  u k aza ła  się i jest do na­
bycia w księgarniach oraz w biurze tej 
insty tuc ji Nowa K siążka Telefonów, za­
w ierająca spis abonentów poznańskiej sie­
ci telefonicznej. P rzyznać należy, że wy­
dawnictwo to opracowanb\zostało nietylko 
nader starannie, lecz i niezwykle pomysło­
wo, gdyż dzięki tro jakim  spisom abonen­
tów : według alfabetu , w edług b ranż i za­
wodów, oraz według kolejności num erów 
korzystania z książki jest ułatw ione i u- 
możliwione zarówno dla abonentów, jak  i 
d la  przyjezdnych interesentów . D obry 
papier, dbałość o stronę g ra ficzn ą  wyda­
wnictwa, oraz solidna oprawa stawia książ­
kę tę na pierwszem  m iejscu wśród wyda­
wnictw  inform acyjnych  poznańskich.

Dotychczas w Polsce nie u k aza ł się an i 
jeden spis abonentów, w ten  sposób opra­
cowany i wydany, więc Poznańskiej D y­
rekcji Poczt i Telegrafów  pogratulować 
należy, iż Tow. Akc. „R ek lam a P o lsk a“ 
znalazła tak  solidnego nakładcę. Dzięki 
obfitem u działowi ogłoszeń, Nowa Książ­
k a  Telefonów sprzedaw ana jest w księ­
garniach za cenę niem al oprawy zł. 6.-— za 
egzemplarz, ,za przesyłkę dolicza się zł, 
1,20), m a więc zapewniony zbyt w całej 
Polsce, jak p  ścisła, dokładna i wyczerpu­
jąca książka adresową naszego wojewódz­
twa. Tow. Akc. R eklam a P o lska, Poznań, 
A leje M arcinkow skie 6.

Za redakcję odpowiada:
Jan Tatarczyk, W odzisław.

Druk i nakład: .Goniec Śląski“, Tow. Akc. 
w Katowicach, ul. Warszawska nr, 58*

Spraw y tow arzystw .
W ycieczka Oddziału Gómoś. Boskiego Tow.

Tatrzańskiego.

Niedziela, dnia 15. czerwca 1924 t.
Cel: Prusów — Sucha Góra (1042 m.).

Zbiórka na stacji w Katowicach w węda, 
dnia 15. czerwca o godz. 4.00 rano. Wy ja  ad do 
W ęgierskiej Górki o godz. 4.25. Z Węgieewkieł 
Górki wejście na Prusów następnie przez Su oh* 
Górę. Z Suchej Góry zejście do Rajczy. Po wy< 
cieczce kąpiel w rzeczce Sole. P rzy jazd  do 
Katowic o godz. 11 wieczorem.

Uwagi ogólne: Na stacji w Katowicach
zgłaszać się należy do kierowników wycieczek, 
k tórzy  jako oznakę nosić będą opaskę n a  lewem 
ramieniu, oraz oznakiem Tow. Tatrzańskiego, 
W wycieczkach mogą brać udział wszyscy 
chętni bez względu na to, czy należą do Towa­
rzystw a lub nie. Bilety nabywać można ju t  
dzień przed wycieczką w „Polskim Biurze Po­
dróży „O rbis“, przy  ul. Mielęckiego 2, po cenie 
jak przy okienku na dworcu. W obec natłoku, 
panującego w sezonie wycieczkowym, przy o- 
kienkach dworcowych zakupienie biletu w Or* 
bisie jest wskazane.

Za zarząd oddz,: Komisja Turysi.

Katowice. W niedzielę, dnia 15. czerwca 
obchodzi tow, gimn. Sokół, Katowice II. uro­
czystość poświęcenia sztandaru. W  sobotę, o 
godz. 7.30 wieczorom uroczyste posiedzenie, po 
którem nastąpi capstrzyk przez ulice miasta. 
W niedzielę zbiórka tow arzystw  o godz. 3-mei 
przy placu A ndrzeja ł o 8.30 wymarsz do ko­
ścioła P io tra  i  Paw ła na uroczyste nabożeń­
stwo, podczas którego nastąp i poświęcenie. Po­
południu zabawa w parku Kościuszki. Spodzie­
wany jest liczny udział drużyny Sokolej i kilku 
pozamiejscowych gości.

S taraniem  grona nauczycielskiego szkoły 
VI. przy ul. Jagielońskiej w Katowicach od­
będzie «się w niedzielę dnia 13. czerwca br. « 
godz. S-tej popołudniu w sali Domu Związkowe­
go przy kościele N. P. Marii przedstawienie 
dziatw y wspomnianej szkoły. Ze względu na to, 
że jest to pierwszy popis, względnie występ 
dziatwy szkoły VI. i ze względu na to, że czy­
sty zysk przeznacza się na przybory naukowe, 
zakładu VI., Grono zaprasza wszystkich rodzi­
ców, opiekunów i sympatyków polskiej szkoły 
do najliczniejszego wzięcia udziału w przed­
stawieniu.

Katowice. Klub obywatelski komunikuje, że 
posiedzeń żadnych w czerwcu i lipcu nie bę­
dzie. W niedzielę, dnia 22. czerwca rb. odbę­
dzie się wspólna wycieczka do Polskiej Szwaj­
carii w dolinie E ljasza. Odjazd o godz. 5,45, 
powrót wieczorem o godz. 10.30. Członków 
Klubu, ich krewnych i przyjaciół oraz inne to­
warzystwa uprasza się o wzięcie udziału. Na­
leży się zgłosić w czasie do włącznie 17 bm, 
u sekretarza Klubu p. A. Kęsy, w Banku Ludo­
wym, Katowice ul. Kościuszki 16, celem stw ier­
dzenia ilości uczestników i zamówienia odpo­
wiedniej ilości wagonów osobowych dla wy­
cieczki. W ycieczką k ieru je członek zarządu 
Towarzystwa Tatrzańskiego.

Baczność tow. gimn. Sokół, Katowice II.
W e czwartek o godz. 7-mej wieczorem zebra­
nie w ćwiczni wszystkich oddziałów. Obecność 
wszystkich konieczna. Zarząd

Królewska Huta. Koło południowe Ztr. Obr. 
Kresów Zachodnich: W czwartek dnia l9. czer­
wca br. o godz. 7.30 wieczorem odbędzie się 
na sali Domu Związkowego przy ul. W olności 
47 nadzw yczajne walne zgromadzenie. Na po­
rządku obrad wybór nowego Zarządu. Jak naj­
liczniejszy-udział pożądany.

Król. Huta. Grupa miejsc. Zw. Pcwst. Si, 
podaje do ogólnej wiadomości, że z dniem 1, 
czerwca utworzono z polecenia Głównego Za­
rządu Zw. Powst. Sl. sek re taria t — biuro w 
Król. Hucie, ul. Moniuszki 1. (parter), które 
specjalnie inform uje, załatw ia wszelkie spra­
wy dotyczące interesów, zadań i obowiązków 
wszystkich bez w yjątku grup Zw. Powst. Sl. 
w obrębie m iasta Królewskiej Huty. Petenci 
zatem miejscowi winni zwracać się do tegoż 
sekretaria tu , a nie bezpośrednio do Głównego 
Żarz. Zw. Powst. Sl. w Katowicach. Godziny 
urzędowe codziennie popołudniu od godziny 3- 
ej do 7-mej, w niedziele od godziny 10-ej d>o
11.30 z rana.

Organizacja Inwalidów, wdów ł sierot w 
Radzionkowie urządza w dniu 15. czerwca br, 
o godz. 4. popoł. zebranje w sali p. Langera ul< 
Tarnogóirska. Inwalidzi i wdowy stawcie «N 
Rośnie,
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NIEDOŚCIGNIONEJ JAKOŚCI 
PAJTA TEtiPEN TY N O W A .

WYTWÓRNIA*,
h u r t o w n ia  s p ó ł e k  s p o ź W ców

w  POZNANIU.

Restanraem „PIAST"
S t .  K u la w ik  2327 

Katowice, W arsza wska 63a
Co sobotę

S o lo n ta s ie p rz o e e tE ls W .
Pierwszorzędne obiady od 67 gr. (1200 000 mkp.; 

1 kolacje od 56 gr. (1000000 mkp.) 
Specjalność:

groch z okrasi' Ä f
Potraw mięsne! H o r a  Btenesa w r a S i

[ r a u n  „KRFLGO aąćBSKiĘoo

Kto chce wiedzieć co sięwświeciedzieje, 
Ten czyta i prenumeruje

„toeglgi S u M f
największe czasopismo ilustrowane w Polsce* 

Do nabycia wszędzie, gdzie niema żądać» 
Prenumerata kwartalna 12Q0O00O mk. 

Wszelkie korespondencje i prenumeraty wysy­
łać pod: Skrzynka pocztowa 135, Warszawa.

S z c z e g ó l n e  z a l e t y t
Gruntowne i najświeższe wiadomości polityczne — obszerny 
dział handlowy — zajmujące artykuły treści politycznej,

kupców, firm handlowych, przedsiębiorstw przemy­
słowych, osób prywatnych, rzemieślników, i I  p., 

odnoszą najlepszy skutek,  ponieważ „Doniec Śląski“ czytają 
wszystkie stany naszego społeczeństwa. Na każde ogłoszenie, 
nawet najmniejsze, nadchodzą l i c z n e  o f e r t y .

Ogłuszenia

Ä r „ t  «lelka DRUKARNIA a . % 5 E
wszelkiego rodzaju gustownie, prędko i po cenach przystępnych.

Własna INTROUGÄTOENIÄ!

J ń  Ś lpki“, M on ice, »L Warszawska 58, teleioo 1358.

B k  is £ i

6

0  cutem G W M e  W t e m  ,
jest rozpowszechniony 11

największy dziennik polityczny, zawierający bogaty dział infor­
macyjny dla handlu i przemysłu w kraju i zagranicą p. t.:

Stföfiä 5

Unieważniam 
papiery które mi zostały 
skradzione w pociągu I 
Katowic do Chorzowa. 
Papiery wojskowe wysta­
wione przez P. K. U. 
Ostrów. 2509

Adam Wilk.

Baczność! 2856 
Zgubiłem papiery wojsko­
we, które proszę znalazcę 
o zwrot u właśc. Stani­
sława Szostak, Katowice, 
ul. Batorego (Mauvestr)10 

lub na Policji.

Przygotowania 
do matury, na świadectwa 
oraz do wszystkich klas 
gimnazjalnych, pojedyn­
cze 1 w kompletach. Zgło­
szenia pisemne pod „Aka­
demicy” do Eks pe dyc j i  
„Gońca Ś lą sk ieg o "  — 

Katowice. 384*

Heski sosnowe, kantówkę, 
I# drzewo kopalniane, da­
chówkę, cement port­
landzki takie na kredyt 
dostarcza Snółka drzemy* 
słm-Cómfeza, Katowice, 
Poprzeczna 14, telef. 392, 
adr.telgr.GómikKatowice 

9680

Dom 2847 
do sprzed mla, z 7 ubika­
cjami i z ogródkiem owo­
cowym, Hajduki Wielkie, 
Leśna l i ,  p. Katowicami,

Pokój kumoterski
z osobnym wchodem, w 
śródmieściu, od 1. lipoa 
t. b„ do wynajęcia. Wa­
runek: czynsz półroczny, 
płatny zaraz. Zgłoszenia 
solid. Panów pcd ..Ume­
blowany" do Ekspedycji 
„Gońca Ś lą sk ie g o “ — 

Katowice.. 2850

Zmiana l 2856
2 pokoje z kuchnią w Bo­
gucicach Południowych, 
(blisko Ferrum), na 2 lub
3 pokoje z kuchnią w Ka­
towicach. Oferty pod „O. 
209“ do ßksped. „Gońca 
Śląskiego“ — Katowice.

Kilka miljonów sztuk

po niskiej cenie
oddadzą 88u

Ö. ttraoKoasM 1 Iposie
P o z n a ń ,  Przemysłowa 3 2.

Zamienię
moje mieszkanie 1

o 3 pokojach i kuchni w Tarnawskich Górach, na 
podobne w Katowicach. Zgłoszenia pod „0. 210* 
do Ekspedycji „Gońca Śląskiego" w Katowicach.

J e ż e l i  c h c e s z
kupić

rower albo maszynę do szycia 
lub maszyny rolnicze? 

to idź do

PRUSA 0  TOMKU
tam kupisz dobrze i tanio. Telefon 34. 
w a a g m m a m m R sa m

Dnia 12-go czerwca 1924 roku ,
Iff  -■   11 1 ' " ' """ " -  —

Obwieszczenie.
W piątek, dnia 13 czerwca b. t  o godz. 10 
sprzedaje się przy tutejszej ekspedycji towa­
rowej 15 200 kg. węgla opalowego w dro­

dze licytacji.
Bogucice, 10 czerwca 1924 r. 

2851 Ekspedycja towarowa.

!Z!
j* We wtorek dnia 17 czewca b. r. o godz. 

12-tej w południe odbędzie się w lokalu p. 
Gregorczyka w Orzeszu licytacja na wy­
dzierżawienie tegorocznego żniwa czereśni 
z szos Mikołów - Woszczyce i Orzesze - Za­
wiść. Kaucja do licytacji potrzebna wy­

nosi 100 złotych.
Pszczyna, dnia 7 czerwca 1924 r. 

2852 Budowniczy Powiatowy.

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ « ♦ ♦ ♦  

<• Koncert Ogrodowy ę
4  K a to w ic e  - - p la c  M ia rk i 4

dawniej „Prinz Heinrich“,

W czwartek, 12. czerwca

I  Wielki Koiml Ogniowy
wykonany przez orkiestrę huty Baildona 

Dyrekcja J a n  B i s k u p .

^  Początek o godz. 8 wieczorem. ^

# ' ♦ # 1

W soA le
w Ę j n c & g r o d l z e n i e

otrzyma ten, który mi wskaże złodzieja lub mi do­
pomoże w śledzeniu takiego, który mi skradł całą 
kasetkę z pieniędzmi i różnemi dokumentami przez 
włamanie się, lub dopomoże do zwrócenia kasetki 
« dokumentami, które dla innej osoby bezwartościowe

JSntoni Słiuda, 3f£m*vówv
2849 Hotel Kopalniany.

 ; , O Ö N I E O  S C Ą B K I *

licę lsc iu p H p u sos
W piątek, dnia 13. bm. ó godz* 11 

do południa będę sprzedawał

«  KatoelCBdi, ul, M a  3
w podwórzu wzgl. piwnicy, przymusowo 
najwięcej dającemu za gotówkę:

95 beczek piwa
po 100 itr. — 9500 Itr, 

147 beczek piwa
po 50 Itr. =  7350 Itr. 

1580 flaszek porteru 
Okocimskiego.

Piwo jest z browarów Tychy i Oko­
cim. Beczki pozostają własnością odnoś­
nych browarów.

Tasarek, komornik sądowy
w Katowicach, ul. Teatralna 4.

Cukiernia, restauracja 
i Ogród Koncertowy Kessla

właściciel Juljusz Grundmann
K atow ice , ul. M a rjac k a  o b o k  ul. F ra n cu sk ie j.

OTWARCIE
w niedziele, dnia 15. czerwca 1924.

Wszystko bliższe następne ogłoszenia.

Ubraniu sportoee
wgHonune podług mlnry

modnego wełnianego materjaju od 
110.-— złotych.

Spodnie sportowe
ciemnoszarego struku, bardzo trwałe 

od 37 .50  zlot. 
Pierwszorzędne odrobienie z gwarancją 

dobrego leżenia.

W. Bartkowiak, misiu t a t t i
Katowice, ulica Dąbrowskiego 1, narożnik 

ulicy Plebiscytowej.

Poznań - Katowice.
Zamienię

6-pokojowe mieszkanie w Poznaniu na 
takowe lub mniejsze w Katowicach. — 
Oferty pod O. 208 do Ekspedycji Gońca 
Śląskiego w Katowicach. 9854

obcasy I zelówki 
gumowe

BERSON,
Są wytrzymalsze od zelówek ze skóry I dają 

elastyczny i przyjemny chód. 
Berson-Kauczuk Centrala: Kraków. Straszewskiego 2,

Najlepsza 2461
 i _  j _ _ _______*

Bszedzie 6s nabycia.
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STAN WALUT W KATOW ICACH  
dnia 11. 6. 1024 r. popołudniu 

wedlsg Bankę Z wiązka Spalek Zsreb- 
kewyeh, ed dział Katowice:

Nowy-York 5.21 
L o n d y n  22.45 
P a ry ż  2 6 .½
P r a g a  15.20 
Szwajoarja 91.0.
T olandja 195 
•Wiedeń 73.60 
Włochy 22.60 
Belg ja  22.90¼
B ukareszt 2.240.

GIEŁDA W ARSZAW SKA.
Warszawa 11. 6. br. Tendencja dla walut 

bez zmiany, d la  akcji słaba.

Waluty 1 dewizy.
Dolary St. Zj. 5,18½ sprz. 5,21 kup. 5,16 
N. Jo rk  5,18½  — 5,18 — 5,18½  sprz. 5,21 kup.

5,16
Londyn 22,37½ — 22,35 sprz. 22,46 kup.22,24 
Paryż 26,77½ sprz. 26,91, kup. 26,74 
W iedeń 7,92½ sprz. 7,35 kup 7,28 
P raga 15,25 sprz. 15,32 kup. 15,18 
Włochy 22,55 sprz. 22,66 kup. 22,44 
Belgja 23.23 sprz. 23,67 kup. 23,15 
Szw ajcaria 91,30 sprz. 91,75 kup. 90,15 
Holandia 194,05 sprz. 195,00 kup. 193,10 
Kororiy czeskie 15,20 sprz. 15,27 kup. 15,18 
Liry włoskie 22,60 sprz. 22,66 kup. 22.44 
Miljonówka 0,48—0,50 
Bony złote 0,72—0,70—0,73 
Poż. złota 7.20

Akcje.
Bank dyskontowy 5,60—5,75 
Bank Handlowy 6,40—̂6,35 
Bank dla Handlu 1,50—1,70 
Bank Kredytowy 0,65—0,70 
Bank Przem . W arszawskich 2,00—2,10 
Bank Handl, Poznań. 3,40—2,75 
Bank Przem. Lwów 0,39—0,37—0,38 
Bank Tow. Spótdz. 5,00 
Bank Zach. 2,15 VI. em. 2,00—2,10 
Bank Zjedli. Ziem 1,50 
Bank Spółek Zarobk. 4,20 
Bank Zw. Ziemian 0.30 
C erata 0,30 
Bole 5,60.
Grodzisk 1,15 
Kijowski 0,32-0,25-0,29 
Puls 0,39—0,37 
Bpiess 0,95 
Strern 10,00—12,00 
W ildt 0,19 
Zgierz 2,20
Elektryczność 1,40—1.30 
Siła i Światło 0,60—0,59—0,61 
CI:odorów 4,95—5.00 
Czersk 0.60-0,70—0,66 
Czestocice 2,20—2,15 
Gosłowice 1,40—1,35 
Michałów 0,72—0,70 
Cukier 4,15—3.90—4,00 
F irlej 0,52 VIII. em. 0,48 
Lazy 0,17—0.16 
Przem. Naftowy 0,75 
Nobel 1,50—1.55—1,54 
Lenartowicz 0,20 
Fitzner 4,60—4.50—4,55 
Lilpop 0,64—0,65 —0,62 
Nerblin 0,60—0,65 
Orthwein 0,25 
Ostrowieckie 7,25—0,90.
Parowozy 0.36—0,34 
Pocisk 1,30—1,50 
Hohn 0,40
Starachowice 2,75—2,58—2,62 
Zieleniewski 11,00—1.1,50—10,75.
Żyrardów 38,00—50,00—42,00 *
Bo.rkowski 1,25 
Jalfhiowscy 0,19—0,21—0,20 
Żegluga 0.21-0,22 VII. em. 0,17 
Hoberbusch 5,75 
Klucze 0,36 
Pustelnik 1,35 
Spirytus 1,47—145—IjSO 
Lombard 0,36—0,37

Notowanie giełdy Krakowskiej dnia 11.
czerwca 1924 r. wedłujf Banku Związku
Spółek Zarobkowych, Oddział Katowice.

B ank Przem ysł. 0.33 
B ank  M ałopolski 0.90 
Bank Zw. Sp. Zarobków. 4 
Bank Ziemski K redyt. 0.16 
Ćmielów 0.67— 0.65 
Zieleniewski 10.30 
Parow ozy 0.33 
T rzebinia żel. 0.75 
Im pex 2
P o lsk i Glob 0.33 
G órka 17.50 
Chodorów 4.20 
S iersza G órn. 4.80— 4.65 
Chybie 6.50 
S tru g  0.75 
P iasecki 0.40 
Tepege 2.60 
P okucie 0.45

Nieoficjalne
Jaw orzno  25— 18.50 
Gazy W schodnie 12 
Gazy Zachodnie 3.20

Notowanie giełdy Poznańskiej dnia 11,
czerwca 1924 r. według Banku Związku
Spółek Zarobkowych, Oddział Kato—'ce

B ank Zw. Sp. Zarobk. 4.05 
C egielski 0.70 
C en tra la  S kór 2.25 
G oplana 1.90 
H artw ig  0.45 
Isk ra  1.25
Lubań Fabr. przetw . ziemn. 57.50 
D r. R. May 21 
P łó tno  0.40— 0.41 
Pozn. Sp. Drzewu. 0.90— 0.95
W isła Bydgoszcz 9 
Wojciechowo 0.40 
W ytw. Chemiczna 0.40

Tendencja bez zm iany

I RYNKI TOW AROW E KRAJOW E.
ZIEM IOPŁODY.

Warszawa, 10. 6. T ran zak c je  na gieł­
dzie (w nawiasach ilość tonn) za 100 kg  
netto  franco st. załad. w zło tych : żyto
kongresowe 118 f  (40) 10.56; franco W a r­
szaw a: żyto kongresowe 118 f  gw aranto­
wane (15) 12.25, owies poznański jedno­
lity  (15) 15.85. Tendencja w dalszym 
ciągu słaba.

BYDŁO.
Bydgoszcz, 7. 6. W tysiącach Mp. za 

1 kg. Bydło rogate I  gat. 2500. TT gat. 
1600-—2100, cielę ta  I  gat. 2200, II gat. 
1640, nierogacizna T gat. 1760, 11 gat. 
1600— 1700, owce I  gat. 1800. Spędzono 
w czasie od 4 do 6 b. m. bydła rogatego 
179, cieląt 339, nierogacizny 508, o- 
wiec 39.

TOW ARY W ŁÓKIENNICZE.
W arszawa, 10. 6. Ceny hurtow e (Tow. 

Zakł. Żyradowskich) loco fab ryka w zło­
tych- T k an in a  obrusowa bielona za m etr 
47 (160 cm) 7.25, —  49 (155 cm) 7.51, —  
50 (145 cm) 7.77, —  50 (155 cm) 8.29, —  
55 (145 cm) 9.00, —  55 (155 cm) 9.84. 
Obrusy odpasowane bielone za sz tu k ę : 47 
(140-220 cm) 15.02, —  47 (160-120 cm) 
16.83, —  47 (160-250 cm) 19.17, —  47 
(160-300 cm) 23.31, —  49 (140-220 cm) 
16.32, —  49 (160-220 cm) 18.13, —  49 
(160-250 cm) 20.75, —  49 (160-300 cm) 
24.60, —  50 (140-220 cm) 17.35, —  50 
(140-250 cm) 19.68, —  50 (150-250 cm) 
21.24, —  0 160-220 cm) 19.94, —  50 (160- 
300 cm) 27.19, —  55 (160-220 cm) 23.31, 
— 55 (160-250 cm) 26.68, —  55 (160-300 
cm) 32.12, —  55 (180-300 cm) 34.19, —  
55 (180-460 cm) 51.80, —  55 (180-600 cm) 
72.62, —  60 (180-300 cm) 35.22, —  66 
(160-220 cm) $5.90, « .  66 (160-250 cm)

29.53, —  (160-300 cm) 35.22, —  60 (180- 
300 cm) 37.30, —  6(5 (180-460 cm) 56.98, 
- -  6o (ioO-GGO cm, T i.70.

WIADOMOŚCI HANDLOWE.
Tow. Akc. „Reklama Polska“.

Doroczne walne zgromadzenie tej po­
pularnej w c-ałej Rzeczypospolitej in s ty ­
tucji reklamowo-ogłoszeniowej, stw ierdzi­
ło dalszy rozwój Towarzystwa, wśród któ­
rego władz dom inują dziennikarze. W 
sprawozdaniu, zreferow anem  przez założy­
ciela —  dziennikarza d y rek to ra  T. P u d ­
łowskiego, podkreślona została zasadnicza 
dążność insty tucji, aby po za działalnością 
pośredniczą w dziale ogłoszeń rozwinąć 
tak potrzebną dla rozwoju gospodarczego 
k ra ju  działalność wydawniczą w dziedzi­
nie dokładnie opracowywanych inform ato­
rów przemysłowo-handlowych. W  roku 
ubiegłym, pomimo nieprzyjazne w arunk i 
wydawnicze. Towarzystwo poszczycić się 
może szeregiem niezwykle starannie wy­
danych książek inform acyjnych. W  zro­
zumieniu tych zadań zgromadzenie uchwa­
liło nie dokonywać żadnych w ypłat dywi­
dendowych, lecz całkow ity poważny zysk 
przelać do k ap ita łu  obrotowego, aby bez 
uciekania się do nowych emisji umożliwić 
insty tucji znaczne rozwinięcie działu wy­
da wmiczego. Now oobrauy zarząd Towa­
rzystwa tw orzą: redak to r Adam Nowicki 
''prezes), d -iennikarz Tadeusz Pudłow ski 
(vico-prezes) pp. J . K ow alski (dyrek to r fi­
nansowy), J .  Lubicki (dyrek to r adm ini­
stracy jny), B. Konopiński (dyrektor od­
działów Tow arzystw a). Do Rady To­
w arzystw a należą między innem i: redak­
tor Zdzisław Dębicki „Tygodnik I lu s tro ­
w any“ i red ak to r W incenty Trzebiński 
(„K urjer W arszaw ski“ ).

Ucieczka kapitału obiegowego przed Infla­
cją i jej skutki.

In flac ja  w początkowej swej fazie  po­
m nażała pozornie k ap ita ł obiegowy i po­
wodowała obfitość gotówki. Jednakże s ta ­
ła zwyżka cen towarów  niereglem entow a- 
nych jak i tych, k tórem i mimo reglam en­
tacji pokryjom u handlow ano, powodowa­
ła, że k red y t ustał. W  pewnej mierze 
przyczyniła się do tego i niepewność lo­
sów wojny. Z drugiej strony m usiał za­
nik k redytu  powodować w bankach, prze­
myśle i handlu sztucznie nadm iar k ap ita ­
łu obiegowego. Konsum ent, na którego 
spływały ostatecznie korzyści w stosun­
kach kredytow ych, stracił i pod tym 
względem najważniejszą ze zdobyczy eko­
nomicznych wieków ostatn ich . N iew ąt­
pliwie w arunki ta k ie  powodujące pozornie 
obfitość kapitału  obiegowego, maskowały 
w pewnej m ierze fak t, że państwo wyczer­
pywało szybko zasoby społeczeństwa. 
Niepewność w arunków  powodowała, że 
skupow ano wiele towarów, których kon­
sum pcja m ogłaby być przydzielona dopiero 
w przyszłości nieraz bardzo dalekiej, lo­
kując w nich owe zasoby. Jednakże do­
piero w chwili, gdy ogół społeczeństwa po­
znał, że inflacja niszczy k ap ita ł obiego­
wy i nim  nauczono się zręcznie uchylać się 
od podatku tego lub przerzucać na innych 
ciężar skutków  deprecjacji walutowej, roz­
poczęło się coraz paniczniejsze lokow anie 
swych zasobów w przedmiotach konsum p­
cji np. meblach, kosztownościach, obra­
zach, odzieży, żywności, pozatem  w kapi­
tałach  stałych, często nie tylko nieprzy- 
noszących korzyści, a le  w ym agających na­
kładów, naprzykład, domach, akcjach itp., 
dalej we w alutach obcych i przez usuwa­
nie swych zasobów z k ra ju  zagranicę.

P oży tek  kapitału  obiegowego polega 
na jego zużyciu; im  szybciej kap ita ł z rąk  
do rą k  przechodzi, im  szybciej ulega prze­
tw orzeniu m aterialnem u jak  i zwiększeniu 
w artości zaspakajając potrzeby, tern jest 
pożyteczniejszy. Pamiętać należy nam, że 
tażdorazowe zużycie k ap ita łu  niszczy go

Od 1. maja 1924 ustanawia się w obrocie 
czekowym P. K- O. najwyższą stawkę przeka 
zów P. K. O. na złotych 1000— ,

Na miejscowości, gdzie znajdują się Od­
działy Banku Polskiego, wystawić można prze­
kazy w nieograniczonych wysokościach.

ty lko  w pojęciu ekonomicznem, daje zato 
nowe wartości. T ak  np. baw ełna póki nie 
jest przerobiona, jest m artw ym  nieużytecz­
nym kapitałem  ruchomym, dopiero zuży­
cie wzgl. przerobienie na przędzę czyni ją 
użytecznym  i daje nową wartość. P rzy ­
kład ten uwidocznia nam, n a  ozem polega 
użyteczność k ap ita łu  obiegowego, o czem 
już wyżej wspominaliśmy. Otóż wycofa­
nie kapitałów  do przedm iotów kom sum pcji 
później a może wcale niepotrzebnych, jest 
iedynem z źródeł m artw oty  kapitałów . 
Często obserwować można było tak że  fa k ­
ty, że niechętnie albo wcale nie chciano 
wyzbywać się. kapitałów  obiegowych, ja k ­
kolw iek unieruchom ienie ich nie przynosi 
korzyści. Czyniły to przedewszystkiem  o- 
soby, obaw iające się s tra t we w arunkach 
nieznanych. Czasem wywoływały stosunki 
tak ie  znowuż b ra k  stały  towarów na ryn­
ku i zwyżkę cen a gdy przyszła w aloryza­
cja cen wytworów przemysłowych, poczęto 
gw ałtow nie lokować zasoby w kap itale  sta­
łym : wspomnijmy tylko hau esy n a  akcje 
roku zeszłego. P raw da, że m iały  one ta k ­
że źródło w m anipulacjach różnych ban­
ków, ale gdyby w arunki nie sp rzy ja ły  po­
dobnym manewrom, haussy nie przyszły- 
by do skutku. Zjawiska te były szkodliwe 
dla gospodarstw a narodowego; lecz wprost 
katastro fą  stały  się lo k a ty  w w alutach za. 
granicznych i usuwanie zasobów zagran i­
cę. Jeś li wspomnimy, że zapas w alut ob­
cych w Polsce służących głównie tezaury- 
zacji szacowano w styczniu rb. na błiko 
200 m iljonów dolarów tj. mil jard  złotych, 
oznacza to, że społeczeństwo polskie po­
zy czaiace na ciężkich w arunkach kap ita­
ły zagranicą, użyczyło i to przedewszyst­
kiem bogatym  Stanom  Zjednoczonym mi- 
Ijard złotych polskich bezprocentowo czyli 
za darm o ! I le  przytem  na naiwnych fa ł­
szerze w alut zarobili, to niestety w cyfry 
ująć nie można. U suw anie zasobów za­
gran icę było jeszcze szkodliwsze temwię- 
cej, że powrót tak ich  kapitałów  do P o lsk i 
jest wiele trudniejszy. Sm utne jest, że to ­
warzystwa akcyjne polskim  ak c jo n a riu ­
szom nie mogły wypłacać rzekomo choć 
skrom nych dywidend, obce zato towarzy­
stwa w Polsce dawały poważne zyski. Jed ­
nakże nie tłom aczy to tych, k tó rzy  loko­
wali swe zasoby bądź w walutach obcych, 
bądź zagranicą. W Polsce n ie brakow ało 
lokat, tylko nie starano się je wyszukiwać. 
R easum ując: k ap ita ł obiegowy w Polsce 
topniał uchodząc bądź do niepłodnej kon- 
sumeji, bądź do kap itału  stałego, bądź za­
granicę. N ic dziwnego, że w końcu dał 
się odczuć silny b rak  kap ita łu  ruchomego, 
powodujący, że naw et po stabilizacji w a­
lu ty  polskiej, płacono do 5% dziennie!

Ja k ie  skutk i w yw arł b ra k  kap ita łu  o- 
biegowego? O zwyżce stopy procentowej 
już wspomnieliśmy, zważmy obecnie dalsze 
jego sk u tk i. P rzedew szystkiem  w stosun­
ku do zaofiarow ania pracy, mimo wszy­
stko było mało k ap ita łu  stałego. Z tej 
przyczyny k ap ita ł stały  odrzucał nadal po­
w ażne zyski, choć nie tak ie  ja k  ruchomy. 
Jednakże zauważyć można, że w m iarę u- 
eieczki kap ita łu  obiegowego w stały  lub 
zagranicę, płace poczęły okazyw ać ten ­
dencję zniżkową, a  tow ary zwyżkowa. 
Szczególnie po nieudałej próbie napraw y 
skarbu  min. M ichalskiego, gdy zaczęły się 
sm utne rządy p. Jastrzębskiego, n astąp iła  
nowa fa la  ucieczki k ap ita łu  obiegowego. 
S tan  ta k i coraz silniej wpływał deprecjo­
nujące na płace.

(Ciąg dalszy nastąpi).


